
Z okazji 60 rocznicy Wielkiego Października

mHELKOPOLSKI
Poznań, czwartek 29 września 1977Ukazuje stę ?c 16 lutego 1945 

Nr 221 (10 391)
Cena 1 zł 
Wyd. AB

E, Gierek złoży
wizytę ws Włoszech
Na zaproszenie prezesa Rady 

Ministrów Republiki Włoskiej 
Giulio Andreottiego. I sekre­
tarz Komitetu Centralnego Pal 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Edward Gierek złoży 
oficjalna wizytę we Włoszech 
w końcu listopada br. (PAP)

Posiedzenie Biura
Na zdjęciu: medal upamiętniający 60 rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, wybity z inicjatywy Wydziału 

Pracy Ideowo-Wychowawczej KC PZPR.
Fot. — CAF

Austriacki minister
o P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
ministra rolnictwa i leśnictwa 
Austrii — Guentera Haidena.

Podczas spotkania omówiono 
zagadnienia polsko-austriac­
kiej współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej w dzie­
dzinie rolnictwa i przemysłu 
rolno-spożywczego, ze szczegół 
nym uwzględnieniem stosun­
ków handlowych, wymiany 
specjalistów oraz kontaktów 
między organizacjami spółdziel 
czymi i instytutami naukowy­
mi.

W rozmowie uczestniczył
minister rolnictwa
mierz Barcikowski. (PAP)

Kazi-

Przed 60 rocznicą
Wielkiego Października

Spotkanie przyjaźni
We wtorek w Moskwie rozpo 

częło się spotkanie przedsta-
wicieli zagranicznych 

rzystw przyjaźni ze 
kiem Radzieckiem i 
czeństwa radzieckiego, 
prezie poświęconej 60

towa- 
Związ- 
spełe- 

W im- 
roczni-

cy Wielkiego Października, 
bierze udział około 250 prze­
wodniczących towarzystw i 
wybitnych działaczy społecz­
nych z przeszło 90 krajów. Na 
czele delegacji Zarządu Głów 
nego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej stoi prze­
wodniczący zarządu, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Jan Szydlak.

Leonid Breżniew wystoso­
wał pozdrowienia do uczest­
ników spotkania. (PAP)

Narada
obrońców pokoju

W Leningradzie rozpoczęło 
s:ę 27 bm. uroczyste posiedze­
nie Radzieckiego Komitetu Ob 
rońców Pokoju poświęcone 60- 
leciu Rewolucji Paździemiko- 
weV Uczestniczą w nim dele­
gacje: Światowej Rady Pokoju 
z Romeshem Chandrą na cze- 
le, a także 9 krajów socjalis­
tycznych. w tym Polski, z 
pi zewodniczącym Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju — Jó­
zefem Cyrankiewiczem. (PAP)

Politycznego KC PZPR
| 7 i 8 PAŹDZIERNIKA IX PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO I

Biuro Polityczne KC PZPR 
postanowiło zwołać na 7 i 8 
października br. IX plenarne 
posiedzenie Komitetu Central 
nego poświęcone ocenie do­
tychczasowych rezultatów wy 
konywania uchwał V j VI ple 
num KC oraz wytyczeniu 
warunków i zadań dla ich dal 
szej. konsekwentnej i pełnej 
realizacji. Biuro Polityczne 
rozpatrzyło materiały związa­
ne z przygotowaniem IX Ple 
num KC.

W koleinvm punkcie obrad 
Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji o aktualnej sytua­
cji w rolnictwie, ze szczegól-

nym uwzględnieniem prac Je
siennych.

Wyrażono 
rolników w 
ziemniaków,

uznanie dla wysiłku 
trwających zbiorach 
buraków cukrowych

i kukurydzy, które w wielu częś­
ciach kraju przebiegają w trud­
nych warunkach. Szybkie zebra­
nie tych ziemiopłodów ma ogrom 
ne znaczenie ze względu na chło­
dy j przymrozki występujące od 
kilku dni- Zapewnić trzeba spra­
wne zaopatrzenie w ziemniaki 
wielkich aglomeracji miejskich. 
Nie mniejsze znaczenie mają ryt­
miczne dostawy buraków cukro­
wych do cukrowni. Należy także 
kontynuować prace dla zgroma­
dzenia większych zapasów pasz 
na okres zimowy.

Obecnie pilnym zadaniem rolni 
ctwa jest możliwie szybkie zakoń 
czenie siewu pszenicy ozimej, wy

List do sekretarza generalnego ONZ

Pokojowe propozycje ZSRR
Minister spraw zagranicz­

nych Związku Radzieckiego — 
Andriej Gromyko, wystosował 
list do sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima z proś 
bą o włączenie do porządku 
obrad XXXII sesji Zgromadzę 
nią Ogólnego NZ, w charakte 
rze problemu ważnego i pil­
nego, punktu ,.O pogłębienie i 
utrwalenie odprężenia oraz 
zapobieżenie niebezpieczeń­
stwu wojny nuklearnej”.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR podkreślił, iż ONZ 
której głównym zadaniem jest 
zapewnienie pokoju i bezpie­
czeństwa na święcie powinna

wnieść nowy wkład w dzieło 
odprężenia i zapobieżenia nie­
bezpieczeństwu wojny jądro­
wej. Wychodząc z tego założę 
ni a, ZSRR wnosi do rozpatrzę 
nia przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ projekt deklaracji o 
pogłębieniu i utrwalęniu od­
prężenia i projekt rezolucji c 
zapobieżeniu niebezpieczeń­
stwu wojny jądrowej. Oba te 
projekty zostały dołączone do 
listu A. Gromyki.

Projekt deklaracji zawiera 
m. in. apel do wszystkich 
państw o kontynuowanie i 
wzmożenie wysiłków w kie­
runku pogłębienia i utrwale­
nia odprężenia. (PAP)

konanie orek jesiennych i innych 
prac pniowych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z rezultatami wizyty pre­
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza w Republice 
Austrii.

Stwierdzono, że przeprowa­
dzone podczas wizyty rozmo­
wy i p-zyjęte ustalenia przy­
czynią się zarówno do dalsze­
go rozwoju wzajemnie korzy­
stnej współpracy, zwłaszcza 
gospodarczej między obu kra 
jarni. jak też do zacieśnienia 
ich współdziałania na rzecz 
pogłębiania politvki odpręże­
nia w Europie. (PAP)

W kopalni „Halemba1

Najgłębszy szyb

Artykuł H. Jabłońskiego
w czasopiśmie 
„Kommunisf*

W czasopiśmie KC KPZR „Ko- 
mmunist” ukazał się artykuł 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącego Rady 
Państwa PRL, Henryka Jabłoń 
skiego* poświęcony 60-leciu Re 
wolucji Październikowej i jej 
wpływowi na los Polski i wie­
lu innych krajów. Stwierdza­
jąc, iż w wyniku dekretów 
leninowskich sytuacja narodu 
polskiego zmieniła się radykal­
nie i omawiając rozwój sto­
sunków polsko-radzieckich po 
II wojnie światowej, przewod­
niczący Rady Państwa pod­
kreśla znaczenie współdziała­
nia PZPR i KPZR dla obu na­
rodów. (PAP)

W Białym Domu

Druga rozmowa
J. Carter -A. Gromyko

We wtorek 27 bm. wieczo­
rem w Białym Domu odbyło 
się drugie kolejne spotkanie
prezydenta USA Jimmy
Cartera z ministrem spraw za-
granicznych ZSRR 
jem Gromytko.

Spotkanie było 
niezapowiedziane i 
na zgodne życzenie

— Andrie-

uprzednio 
odbyło się 

obu stron.
Spotkanie trwało godzinę i 

40 minut.
Po wyjściu z Białego Domu 

min. Gromyko poinformował 
dziennikarzy, że rozmowa do­
tyczyła głównie problemów7 roz 
brojeniowych. W toku wymia­
ny poglądów dokonano dalsze­
go postępu w zbliżaniu stano-

Slqsk, Zagłębie i Odra odpadły

wisk, a obie strony dały wy-
raz chęci osiągnięcia porożu-
mienia i 
układu.

Sekretarz 
rus Vance

zawarcia nowego

stanu USA — Cy- 
potwierdził słowa

Widzew wyeliminował
Manchester City

Wczoraj odbyły się rewanżowe 
spotkania I rundy rozgrywek pił­
karskich o europejskie puchary. 
Bardzo miłą niespodziankę spra­
wił w Pucharze UEFA Widzew 
Łódź, który wyeliminował lide­
ra angielskiej ekstraklasy — Man­
chester City. Pierwszy mecz tych 
zespołów rozegrany w Anglii za­
kończył się remisem 2:2, a wczo­
raj w Łodzi był również remis 0:0. 
Polska drużyna , wywalczyła 
awans dzięki bramłcom strzelo­
nym na wyjeździe. Wyeliminowa 
nie Manchesteru City jest jedną

z największcyh sensacji I rundy 
rozgrywek pucharowych.

Nie powiodło się natomiast mi­
strzowi Polski, Śląskowi Wrocław, 
który po porażce w Sofii z Lew- 
skim Spartak wczoraj zaledwie 
zremisował 2:2 1 odpadł z konku­
rencji. Los Śląska podzielił zdo­
bywca Pucharu Polski — sosno­
wieckie Zagłębie, które po prze­
granej w Salonikach z PAOK 0:2 
w rewanżu rozegranym na Stadio

Dokończenie na str. 4j

radzieckiego gościa.
W chwilę potem odbyła się 

konferencja rzecznika praso­
wego Białego Domu. Poinfor­
mował on dziennikarzy, że roz 
mowa dotyczyła głównie pro­
blemów SALT i dodał, że ko­
lejne spotkanie amerykańsko- 
radzieckie na szczeblu minis­
trów spraw zagranicznych od­
będzie się zerodnie z zapowie­
dzią w najbliższy piątek.

Rzecznik poinformował rów­
nież, że tym razem w spotka­
niu z ministrem Gromyko pre 
zydentowi Carterowi towarzy­
szyli członkowie gabinetu, w 
xym wiceprezydent W. Monda- 
’e i minister obrony, H. Rronvn

PAP

Szybki wzrost bogactwa 
narodowego Kraju Rad

W okresie przygotowań do 
jubileuszu 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej prasa 
radziecka publikuje liczne ma­
teriały ukazujące osiągnięcia 
ZSRR w budownictwie socja­
listycznym. Podkreśla się. że w 
historycznie bardzo krótkim 
okresie czasu Związek Radzicc 
ki stał się potężnym państwem 
socjalistycznym.

Najważniejszym wskaźni­
kiem rozwoju sił produkcyj­
nych kraju jest wielkość bo­
gactwa napędowego, czyli roz­
miary stworzonych praca dóbr 
materialnych i gotowych do 
wykorzystania zasobów natu­
ralnych. W latach władzy ra­
dzieckiej bogactwo narodowe 
ZSRR (nie licząc wartości zie­
mi i lasów) zwiększyło się dzie 
siątki razy i osiągnięto to mi­
mo poniesionych przez krai 
ogromnych strat, które tylko 
podczas II wojny światową’

wyniosły 30 procent bogactwa 
narodowego.

Wzrost bogactwa narodowe­
go stanowi podstawę reproduk 
ej i rozszerzonej i istotny czyn­
nik poprawy materialnych wa­
runków życia nąrodu. Najważ­
niejszą częścią tego bogactwa 
są produkcyjne zasoby środ­
ków trwałych, których rozmia­
ry w porównaniu ,z rokiem 1917 
zwiększyły sic 37 razy. W chwi 
li obecnej produkcyjne zasoby 
środków7 trwałych przemysłu, 
rolnictwa, budownictwa i in­
nych dziedzin produkcji mate­
rialnej ocenia się na 870 mld 
rubli. W ciągu 60-lecia global­
ny produkt społeczny Kra'U 
Rad zwiększył się 96-krstnic, 
zaś wytworzony dochód naro­
dowy 103-krotnie.

Związek Radziecki wytwarza 
dziś lz5 produkcji przemysło­
wej świata, podczas gdy na 
przedrewolucyjną Rosje przy­
padało 4 procent. (PAP)

polskiego górnictwa
Na budowie najgłębszego w 

polskim górnictwie szybu wy­
dobywczego „Grunwald III” w 
kopalni „Halemba” w Rudzie 
Śląskiej brygada górnika przo 
dowego Kima Klimowicza z 
Przedsiębiorstwa Budowy Szy­
bów w Bytomiu osiągnęła wczo 
raj dno, dochodząc do głęboko­
ści 1110 metrów. Głębokość tę 
wydrążono o 3 miesiące wcześ­
niej niż pierwotnie planowano. 
Dotarto więc do bogatych złóż 
wysokokalorycznego węgla 
Sięgnięcie do tych pokładów 
pozwoli za kilka lat podwoić 
obecne wydobycie kopalni —. 
do 24 000 ton węgla kamienne­
go na dobę. (PAP)

Okęcie znów czynne
Wczoraj około godz. 6 rano 

został zakończony remont 
skrzyżowania dróg startowych 
na lotnisku Okęcie w Warsza­
wie. W godzinę potem wystar­
tował do Sztokholmu pierwszy 
samolot PLL „Lot”. W czasie 
tych robót zużyto około 6 000 
ten asfaltobetonu.

Od 28 bm. czynny jest mię­
dzynarodowy dworzec lotniczy 
(tylko rejsy samolotów PLL 
„Lot”), a od dzisiaj z Warsza­
wy i do Warszawy rozpoczną 
się rejsy na liniach krajowych. 
Również od 29 bm. z Okęcia ko 
rzystać będą samoloty obcych 
towarzystw lotniczych. (PAP

, krótko

Sztandar kaliskiego społeczeństwa 
dla Komendy Wojewódzkiej MO

Z udziałem członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, ministra 
spraw wewnętrznych gen. bryg. 
Stanisława Kowalczyka, wczo­
raj w Kaliszu nadano tamtej­
szej Komendzie Wojewódzkiej 
MO sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo regionu. 
Obecni przy tym byli gospoda­
rze województwa kaliskiego i 
Kalisza: I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Kusiak, wojewoda ka

nictwo resortu oraz Komitet Koje
wód^ki PZPR w Kaliszu 
oceniają tę działalność.

Rezultatem skutecznych 
funkcjonariuszy MO jest

wysoko

działań 
spadek

liski Zbigniew Chodyła,
członkowie Egzekutywy Korni 
tetu Wojewódzkiego partii cra-z 
przedstawiciele kierownictw 
wojewódzkich instancji stron­
nictw politycznych i organiza­
cji młodzieżowych.

Po przeglądzie pododdzia­
łów jednostek MO oraz ośrod­
ka służby więziennej, plutonu 
kobiecego ORMO i licznych 
pocztów sztandarowych orga­
nizacji partyjnych i masowych 
odczytano akt nadania sztanda 
ru, a następnie minister spraw 
wewnętrznych wręczył go ko­
mendantowi wojewódzkiemu 
MO w Kaliszu płk Władysła­
wowi Nowickiemu.

S&ta-ndar jest m. Łn. wyrazem 
wdzięczności i uznania społeczeń­
stwa kaliskiego za wysiłek włożo­
ny przez organa MO w umacnianie 
i poprawę bezpieczeństwa, ładu i 
porządku w tym regionie. Jak pod 
kreślił w swym wystąpieniu mini­
ster spraw wewnętrznych, Rierow-

o ponad 1000 dochodzeń w ciągu 
minionych 28 miesięcy funkcjono­
wania Komendy Wojewódzkiej MO 
w stosunku do poprzedzających je 
lat. Wskaźnik przestępczości na 
100 000 mieszkańców w wojewódz­
twie za pierwsze półrocze br. jest 
o 128 przestępstw niższy od śred­
niej krajowej, co czyni ten region 
jednym z najbezpieczniejszych w 
kraju. Równocześnie wskaźnik wy 
krywalności przestępstw jest wyż­
szy od średniej krajowej.

Kaliscy funkcjonariusze MO i 
SB wnoszą także znaczny wkład w 
społeczno-gospodarczy rozwój re­
gionu.

W godzinach popołudnio­
wych delegacje funkcjonariu­
szy MO i Służby Bezpieczeń­
stwa oddały hołd swoim to­
warzyszom poległym w wal­
kach o utrwalanie władzy lu­
dowej na Ziemi Kaliskiej oraz 
żołnierzom radzieckim, którzy 
tam zginęli w walce z okupan­
tem. Wieńce i wiązanki kwia­
tów złożono m. in. przy obeli­
sku poświęconym pamięci po­
ległych milicjantów i na cmen 
tarzu żołnierzy radzieckich.

Podczas spotkania ministra 
spraw wewnętrznych z akty­
wem KW MO w Kaliszu* kil­
kudziesięciu funkcjonariuszy 
otrzymało odznaczenia pań­
stwowe i resortowe, (par)

Iraku zachorowały na cholerę 
łącznie 34 osoby.

+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótki
BM

N ar ad a ekspertów lotnictwa
We wtorek rozpoczęła się w Got 

twaldowie (CSRS) narada dyrek­
torów zakładów lotnictwa spe­
cjalnego przeznaczenia, a przede 
wszystkim lotnictwh rolniczego 
krajów członkowskich RWPG. Na 
naradę przybyli przedstawiciele 

Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
NRD, PRL. Rumunii, Węgier SRW 
i ZSRR. , W naradzie uczestniczy 
również delegacja stałej Komisji 
RWPG d.s. Lotnictwa Cywilnego.

Jugosłowiański polityk w USA
Członek Prezydium SFRJ — E. 

Kardelj udał się wczoraj z sie­
dmiodniową wizytą oficjalną do 
Waszyngtonu, podczas której od­
będzie rozmowy z czołowymi oso­
bistościami USA, w tym również 
z prezydentem J. Carterem. Ob- 
■erwatorzy są zdania, że Kardelj 
omawiać będzie ewentualną wi­
zytę w USA prezydenta J. Broz

Tito. Wizyta miałaby się odbyć 
pod koniec br. lub na początku 
przyszłego roku.

Rokowania SALT
Wczoraj odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji 
Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych uczestniczących w 
radziecko-amerykańskich rokowa 
niach w sprawie ograniczenia stra 
tegicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT).

Prezydent Cypru w Atenach
Jak podaje z Aten agencja AFP, 

prezydent Cypru, Spiros Kiprianu 
przybył wczoraj do stolicy Gre­
cji z oficjalną dwudniową wizytą, 
podczas której ma przeprowadzić 
szczegółowe rozmowy w kwestii 
cypryjskiej z prezydentem Tsatso- 
sem i premierem Karamanlisem. 
Z Aten S. Kiprianu uda się do 
Nowego Jorku, gdzie ma zabrać 
głos na sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

Nowe przypadki cholery
Jak podaje AFP, powołując się 

na źródła oficjalne w Bagdadzie, 
w ciągu ostatnich 24 godzin zano 
towano w Iraku dwa nowe przy-
padki cholery, tym jeden
śmiertelny. W ciągu 15 dni w

Walki w Ogadenie
Agencja Reutera powołując się 

na doniesienia jakie napłynęły 
wczoraj do Paryża pisze, że woj 
ska etiopskie i somalijskie nadal 
prowadzą zacięte walki o miasto 
Dżdżiga położone na terenie pro 
wincji Ogaden w Etiopii.
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Phociaż żadna ze stron 
U konfliktu bliskowscho 

dniego nie chce zrezygno­
wać ze swoich celów — 
Izrael z okupacji ziem arab 
skich, a Arabowie z odzys­
kania zagarniętych teryto­
riów oraz uznania praw Pa 
Icstyńczyków — to jednak 
wiadomo, że w tej kwestii 
nie obejdzie się bez kom­
promisu. A to, jak warto 
przypomnieć, oznaczałoby 
polubowne załatwienie spra 
wy w drodze w z a j e m- 
ny c h ustępstw.

Kiedy więc przed kilku 
dniami świat obiegła wia­
domość, iż Izrael zgodził się 
na kompromisowy plan ame 
rykański wznowienia kon­
ferencji genewskiej na te­
mat rozwiązania konfliktu 
bliskotoschodniego, wielu 
ludzi przyjęło to z pewną 
nadzieją. Jednak szczegóły 
owej izraelskiej zgody oka­
zały się wcale nie kompro­
misowe. Bo oto Tel Awiw 
nie zamierza w niczym is­
totnym ustępować. Z Pales­
tyńczykami nadal nie chce 
rozmawiać także w Ge­
newie. Zgadza się jedynie 
dopuścić do udziału Pales­
tyńczyków, i to nie w roz­
mowach politycznych, ale 
tylko .w inauguracji konfe­
rencji, i to pod warunkietn, 
że nie będą to członkowie 
Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny uznawanej w świę­
cie za przedstawicielstwo te 
go narodu.

Jak widać, kompromis po 
izraelsku miałby być ra­
czej dyktatem wobec tych, 
którzy powinni być partne­
rami w rokowaniach i pro- 
wadzić prostą drogą do kom 
nromitacji czy jak kto wo­
li ośmieszenia drugiej stro­
ny przez łaskawą zgodę Tel 
Awiwu na przybycie Pales­
tyńczyków do Genewy w 
charakterze niemal elemen­
tu dekoracyjnego.

Tak więc słowa kompro­
mis i kompromitacja sąsia­
dują nie tylko w słowni­
kach. W nich — z racji al­
fabetycznej kolejności, w 
polityce Izraela — z wyra­
chowania i zaborczości.

TK__________
Także z Wielkopolski

Laureaci
Nagród Kowalskich

Po raz szósty redakcja „Ka­
riera Polskiego” w Warszawie 
przyznała doroczne Nagrody 
Kowalskich. Wśród 21 laurea­
tów zespołowych i indywidua! 
nych znalazły się instytucje, 
przedsiębiorstwa i osoby z 
WielkO'polski. Nagrody Kowal­
skich przyznaje się w wyniku 
plebiscytu czytelników za ini­
cjatywy i działania przyczy­
niające się do podnoszenia po­
ziomu naszego życia.

Wśród laureatów z Wielko­
polski znalazły się Kaliskie Za 
kłady Koncentratów Spożyw­
czych w Winiarach: za wielo­
letnią, ciągłą i wysokiej klasy 
jakości produkcję koncentra­
tów spożywczych, ostatnio — 
szerokiego asortymentu przy­
praw, które zyskały znak ja­
kości.

Wyróżniono też zespół nau­
kowców Akademii Rolniczej w 
Poznaniu, który pod kierun­
kiem prof. dr. hab. Macieja 
Ławniczaka wynalazł metodę 
utwardzania drewna pod naz­
wą „Lignomer”.

Laureatem indywidualnym 
został Józef Wiącek, założy­
ciel Wrzesińskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i jej długolet­
ni przewodniczący — za wybit 
ną działalność społeczną i licz 
ne inicjatywy. Dzięki nim sr>ół 
dzielnia należy do wyróżnia­
jących się w kraju, (c-e)

Przeglądy — oceny — decyzje

Artykuły spożywcze 
muszą być lepsze

Jakość artykułów spożyw­
czych ma szczególne znacze­
nie w dostawach rynkowych. 
Wiąże się bowiem nierozerwal 
nie z wartościami odżywczymi 
sprzedawanych wyrobów, z 
ich wpływem na stan zdrowia 
konsumentów’, nie mówiąc już 
o walorach smakowych.

W oią>gu kilku ostatinich mie 
sięcy — zgodnie z decyzjami 
rządu w tych sprawach — 
przemysł spożywczy zrobił 
dużo dila podniesienia jakości 
swojej produkcji, mimo to 
jednak sytuacja w niektórych 
jego gałęziach lub przedsię­
biorstwach nie jest jeszcze źa 
dowalająca. Dlatego tak wici 
ką wagę przywiązuje się do 
pełnej realizacji przyjętych w 
tej mierze programów resor­
towych i zakładowych.

W programach tych zwró­
cono szczególną uwagę na 
wprowadzanie nowych techno 
legii oraz usprawnień techni­
czno-organizacyjnych, dalszą 
popraw’ę warunków higienicz 
no-sanitarnych produkcji, mo 
dernizację maszyn i urządzeń, 
polepszenie opakowań, dosko­
nalenie systemu organizacji 
kontroli jakości (zwłaszcza 
pracy laboratoriów kontrol. 
nycb) oraz na podnoszenie 
kwalifikacji załóg. Zakłady po 
dejimują również doraźne za­
dania wynikające z aktualnej 
sytuacji w poszczególnych ga- 
łęziadh przemysłu spożywcze­
go.

W oparein o resortowy program 
poora wy Jakości i now-cczesności 
produikic Ji, zjednoczenia oraz 
przedsiębiorstwa dokonały anali­
zy i oceny skuteczności istnieją­
cego systemm kontroli jakości 
oraz podjęły różne przedsięwzię­
cia zmierzające do ostrzejszego 
sprawdzania przyjmowanych do 
produkcji surowców i materia­
łów, nie dopuszcza jąc do wykurzy 
stania tych, które okazują się 
wadliwe. Bada się także wpływ 
receptur, technologu i organ i za-

Sukcesy
E. Demarczyk na Kubie

Sukcesem zakończyło się 
piąte z kolei kubańskie tour­
nee Ewy Demarczyk, niezwy­
kle popularnej w tym kraju. 
Po występach w trzech pro­
wincjach wystąpiła na dwóch 
koncertach w Hawanie, w tea­
trze Garcii Lorci.

Występując z zespołem, 
przedstawiła urozmaicony pro­
gram, wykonywany w języ­
kach polskim, hiszpańskim _ i 
francuskim. Zwana na Kubie 
„czarnym aniołem piosenki 
polskiej” E. Demarczyk była 
owacyjnie przyjmowana przez 
hawańską publiczność.

Po zakończeniu występów na 
Kubie E. Demarczyk udała 
się z zespołem na krótkie tour 
nee artvstyczne do Meksyku.

PAP 
__________________ jj_ jj nr-

Apel o oszczędzanie

energii
w godzinach szczytu
Państwowa Dyspozycja Mocy 

informuje, że w dniach od 
25 września do dnia 1 paź­
dziernika br. szczytowe zapo­
trzebowanie mocy w krajo­
wym systemie elektroenerge­
tycznym będzie występowało: 
w godzinach rannych od godz. 
7 do 13; w godzinach wieczor­
nych od godz. 18 do 21,

W podanych godzinach nale­
ży więc wyłączać wszelkie 
zbędne urządzenia grzewcze i < 
oświetleniowe oraz nie uży­
wać sprzętu domowego, zuży­
wającego energię elektryczną, 
takiego jak żelazka, pralki itp. 
Leży to w interesie wszystkich 
odbiorców prądu, ponieważ za 
pobiegnie awariom lub przer­
wom w dostawach energii. 

cji wytwarzania na jakość wyro­
bów najczęściej reklamowanych, 
dąży się do wzrostu funkcjonal­
ności i podniesienia estetyki sto­
sowanych opakowań oraz do stwo 
rżenia właściwych warunków 
przechowywania i transportu su­
rowców, materiałów i wyrobów 
gotowych. Zrobiono też duży krok 
na,przód w dziedirime obiektywne 
go klasyfikowania artykułów i 
zapewnienia rzetelności atestów 
jakościowych.

Zjednoczenia opracowały rów­
nież branżowe zasady kwalifika- 
cn zakładów pod względem uzy­
skiwanych wyników Jakościo­
wych. O ile jednak lista najgor­
szych w tym sensie wytwórni 
(obecnie 23 fabryki) została usta­
lona i na nich właśnie koncentru­
je się uwaga resortu, o tyle wy­
kazu przedsiębiorstw najlepszych 
dotychczas nie sporządzono. A 
przecież doświadczenia ich Załóg 
nwgą mieć Wielkie znaczenie dla 
polepszania sytuacji w całym 
przemyśle.

Sprawa jest tym ważniejsza, że 
w 1977 r. wprowadzono w resorcie 
nowe bodźce ekonomicznego od­
działywania na jakość produkcji 
oraz stymulowania i honorowa­
nia dobrej jakościowo pracy. Dla 
przykładu — nie tylko wydano 
regulamin nagradzania inicjato­
rów i realizatorów szczególnie 
ważnych zadań gospodarczych (ze 
specjalnego funduszu nagród mi­
nistra przemysłu spożywczego i 
skupu), ale również objęto pre­
miowaniem zadania dotyczące 
podniesienia jakości produkcji 
oraz zmniejszenia ilości reklama­
cji. Zastosowano system przyzna 
wania indywidualnych premii za 
realizację przedsięwzięć innowa­
cyjnych, do których zalicza się 
m. in. uzyskanie prawa do ozna­
czania wyrobu znakiem wysokiej 
jakości, wreszcie — wprowadzono 
kary dla tych pracowników, któ­
rzy wykonują produkcję złą, wa­
dliwą oraz system odszlłdowań 
za szkody z tego tytułu powstałe.

Niewątpliwie istnieją przy­
czyny obiektywne, nie ułatwia 
jąco procesu szybkiej popra­
wy jakości. Chodizi tu o czę­

Zainteresowanie Chin 
francuskim sprzętem wojskowym

W Paryżu przebywa z wizy­
tą oficjalną chińska delegacja 
wojskowa z zastępcą szefa 
sztabu chińskiej armii ludowo 
wyzwoleńczej, Jang Czeng-wu 
na czele. Podczas pobytu we 
Francji delegacja zwiedziła 
bazę lotniczą w Cazeaux, wzię 
la udział w ćwiczeniach VI 
dywizji pancernej i w ma­
newrach w bazie w Mailly. 
Francuzi zademonstrowali 
Chińczykom samoloty wojsko 
we „Mirage”, „Jaguar”, „Tran

25 ofiar śmiertelnych 
katastrofy lotniczej

Ekipy ratownicze nadal prze­
szukują bagniste wzgórze porośnię 
te lasem palmowym w pobliżu 
Kuala Lumpur. gdzie we wtorek 
rozbił się samolot Japońskich Li­
nii lotniczych — JAL. Według 
ostatnich doniesień, w katastrofie 
maszyny typu „DC-8” zginęło 25 
osób. Trwają poszukiwania 10 
osób. 44 osoby uratowano, wiele z 
nich jest jednak ciężko rannych.

Samolot leciał z Tokio do Singa 
nuru przez Kuala Lumpur. Na 
jego pokładzie znaidowało się «» 
pasażerów i 10 członków załogi.

„Express-Loteku
7, 8, 16, 23, 25

„Mały Lotek"
I losowanie:

6, 22, 27, 30, 35
II losowanie:

19, 21, 26, 30, 33
Końcówka banderoli 4234 

sto niewłaściwe dostarczane 
przemysłowi spożywczemu su 
rowce, tworzywa opakowanio­
we i same opakowania, o trud 
ności z werbunkiem. kadry 
pracowników do obsadzania 
linii i automatów produkcyj­
nych zwłaszcza na trzecich 
zmianach itp.

Niemniej decydującą rolę 
odgrywają czynniki subiek­
tywne, jak nieprzestrzeganie 
reżimów technologicznych, 
mało skuteczne działanie za­
kładowych służb kontroli ja­
kości, słabe przeszkolenie pra 
cewników lub wręcz niechluj 
stwo w pracy. Usunięcie tych 
pr zyc zyn <n i eza dow a! a j ąc ego 
stanu należy do najpilniej­
szych zadaii.

Co robi się w tym zakresie 
już obecnie? Otóż znacznie 
zaostrzono kontrolę jakości 
otrzymywanych surowców i 
materiałów pomocniczych oraz 
opakowań; wyposaża się za­
kłady w niezbędną aparaturę 
kontrolno-pomiarową; dla za­
pewnienia wymaganego pozio 
mu jakości produkcji w nowo 
uruchamianych przedsiębior­
stwach wprowadzono obowią 
zek uzupełnienia istniejących 
programów osiągania zdolnoś 
ci produkcyjnych o konkretne 
zadania, dotyczące jakości wy 
robów.

Dokonuje się też sukcesyw­
nie przeglądu poziomu jakości 
okr eś 1 ony eh a s ort y meritów 
pro duk owan ych w y.robów.
Przeglądy te organizowane 

,są przy udziale przedstawi­
cieli handlu. W wyniku prze­
glądów zostaną wytypowane 
wyroby o wysokiej jakości. 
ciestŁące się debrą opinią na 
rynku. Produkcję artykułów, 
de których są największe za­
strzeżeni a k ons ument ó w,
wytrzymane się do czasu osiąg 
n i ęc i a ken iecznyeh postępów.

Wszystko to powmno przy­
nieść oczekiwaną poprawę.

PAP

sali” i „Alpha Jet”, które 
wzbudziły duże zainteresowa­
nie chińskich specjalistów.

Sporo uwagi wojskowi poświę­
cili broni rakietowej. ’

Komentując wizytę, francuski 
tygodnik „Ńouvel Observateur” 

pisze, że Chińczycy, dążąc do mo 
dernizacji swej armii, pragną uzy 
skać dostęp do zachodnich tajem­
nic produkcji najnowocześniej­
szego sprzętu wojskowego. Prasa 
francuska zwraca uwagę, że ce­
lem wizyty chińskiej delegacji 

wojskowej we Francji jest złoże­
nie zamówień wojskowych. (PAP)

Terroryści japońscy 
uprowadzili samolot

W środę rano porwany został 
tuż po starcie z lotniska w Bom­
baju samolot typu „DC-8” nale­
żący do Japońskich Linii Lotni­
czych — JAL. Na jego pokładzie 
znajdowało się 142 pasażerów i 14 
członków załogi. Samolot leciał z 
Paryża do Tokio przez Bombaj i 
Bangkok.

Według niepotwierdzonych do­
niesień maszyna porwana została 
nrzez grupę terrorystów japońskich. 
Rzecznik JAL stwierdził, że pory­
wacze zażądali by samolot lądo­
wał w Bangkoku, tak jak przewi­
duje jego rozkład. Późniejsze do­
niesienia wskazują jednak, iż po 
rywacze, a jest ich podobno 
dwóch, zmusili samolot by zdążał 
w kierunku Dhaki.

Jak uciekł Kappler?
Jak twierdzi włoski tygodnik 

„L’Europeo”, wszystkie dotych­
czasowe informacje o snosobie 
ucieczki z więzienia zbrodniarza 
wojennego Herberta Aapplera są 
fałszywe, bowiem jego ucieczka w

Z „Pociągiem przyjaźni"

Mieszkańcy Konińskiego 
w Mińsku i Moskwie

Od specjalnego wysłannika „Głosu0 I

WOJCIECH PLUTOWSKI

Ograniczanie liczby 
samochodów służbowych

Od kilku dni przebywa w Związku Radzieckim „Pociąg przy, 
jaźni" z 356 przedstawicielami wszystkich środowisk społecz. 
no-zawodowych województwa konińskiego — zorganizowa- 

ny z okazji 60 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pqź. 
dzielnikowej przez Zarząd Wojewódzki TPPR w Koninie. Jego 
uczestnicy przebywali dotychczas w Mińsku i Moskwie; od dziś 
gości ich Leningrad.

Program pobytu w Kraju Rad przewiduje zwiedzanie zabyt- 
ków kultury, zakładów przemysłowych, spotkania z przedstawicie, 
lami społeczeństwa radzieckiego.

W czasie pobytu w Mińsku — stolicy Białoruskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej, na terenie której podczas II wojny 
światowej rozpoczęła bitewny szlak pod Lenino odrodzona Armio 
Polska, uczestnicy zwiedzili miasto — liczące ponad 1 200 000 
mieszkańców. Szczególne wrażenie zrobił na uczestnikach roz­
mach nowego budownictwo. Gospodarze zaprezentowali plony 
dalszej rozbudowy Mińska — m. in. powstaje tu metro.

Przedstawiciele „Pociągu przyjaźni" złożyli wiązanki kwiatów 
pod obeliskiem poświęconym pamięci poległych w II wojnie świa- 
towej oraz odwiedzili historyczny drewniany domek, w którym 
1 marca 1898 roku obradował I Zjazd Demokratycznej Partii Rosji,

W Moskwie uczestnicy „Pociągu" zwiedzili Mauzoleum Lenina 
składając pod jego murami wieniec, zapoznali się z zabytkami 
stolicy Kraju Rad. Wczoraj wieczorem odbyt się wiec przyjaźni. 
Obecny na spotkaniu II sekretarz Komitetu Rejonowego KPZR 
dzieln cy Timirieziewskiej — Andrej Wańków stwierdził w swym 
przemówieniu, że wiec przyjaźni w przeddzień 60 rocznicy Whl- 
kiego Października, jest symbolem zmian jakie zaszły w stosun­
kach między naszymi państwom’ po Rewolucji Październikowej, 
Podkreślił też udział Polaków w Rewolucji i walkach z okupan­
tem w czasie II wojny światowej.

W swym wystąpieniu sekretarz KW PZPR w Koninie, przewod­
nicząca ZW TPPR Zofia Zamojska poinformowała gospodarzy 
o charakterze gospodarki województwa konińskiego i roli, jaką 
w jej rozbudowie odegrała współpraca i pomoc otrzymana ze 
Związku Radzieckiego. Przykładem jest budowana właśnie pod 
Koninem na licencji radzieckiej wielka szklarnia — pierwsza tego 
typu w RWPG.

Dążąc do dalszej racjonali­
zacji wydatków ponoszonych 
na administrację państwową i 
gospodarczą prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz 
podjął decyzję, która ma na 
celu obniżenie kosztów utrzy­
mania i eksploatacji służbo­
wych samochodów osobowych.

Minister komunikacji oraz 
wojewodowie i prezydenci 
miast stopnia wojewódzkiego 
zostali zobowiązani zmniej­
szyć do końca tego roku o 29 
procent liczbę posiadanych na 
dzień 1 września br. etatów 
służbowych samochodów oso­
bowych. Chodzi zarówno o mi­
nisterstwa, urzędy centralne, 
urzędy wojewódzkie, jak i ceń 
tralnc i terenowe zarządy or­
ganizacji spółdzielczych i spo­
łecznych, jednostki gospodarki 
uspołecznionej i ich związki, a 
także organizacje dotowane z 
budżetu państwa.

Agencja Reutera podała, że sa­
molot wylądował na lotnisku w 
Dhace.

Agencja UPI pisze z Dhaki, że 
samolot porwali dwaj członkowie 
japońskiej lewackiej organizacji 
terrorystycznej. Zmusili oni za­
łogę do lądowania w stolicy Ban, 
gladeszu, powiadamiając tamtejsze 
lotnisko, że wysadzą samolot w 
powietrze, jeśli nie zostaną speł­
nione ich żądania. Posywaeze do­
magają się natychmiastowego wy 
puszczenia z więzienia japońskie­
go przebywających tam członków 
organizacji terrorystycznej. Po­

rywacze prowadza rozmowy z 
ministrem lotnictwa cywilnego 
Bangladeszu Dżafarem Mahmu- 
dem. (PAP) 

sierpniu br. została zorganizowa­
na przez dużą grupę byłych hi­
tlerowców w porozumieniu z za- 
chodnioniemiecką służbą wywia­
dowczą. (PAP)

Przyjęto zasadę, że potrzeby 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej na służbowe samochody 
osobowe będą zaspokajane wy 
łącznie przy użyciu pojazdów 
produkcji krajowej.

Samochody wycofane z jed­
nostek organizacyjnych będą 
zagospodarowane w trybie obo 
wiązujących przepisów o post? 
powaniu ze zbędnymi pojazda­
mi. Natomiast kierowcy po­
winni zasilić przedsiębiorstwa 
zorganizowanego transportu, a 
zwłaszcza wojewódzkie przed­
siębiorstwa komunikacyjne i 
PKS.

Zgodnie z decyzją premiera 
pracownicy, którym przyznaj? 
się ekwiwalenty lub ryczałty 
za używanie własnego samo­
chodu dla celów służbowych 
zwolnieni zostają od obowiąr* 
ku szczegółowego dokumento­
wania tras przebiegu i wypeł­
niania kart drogowych. (PAP)

Obniżka ceny 
ziemniaków

Od 1 października br. obniża sk 
dotychczasową maksymalną sezo­
nową cenę detaliczną ziemniaków 
jadalnych stosowaną w punktact 
sprzedaży detalicznej, z 3,70 zł K 
1 kg do 3,40 za 1 kg. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz W' 

stytutu Meteorologii i GospodarW 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wiełkopolsce: zachmurzenie umiaf 
kowane, okresami duże.

Temperatura minimalna od nń 
nus 2 do plus 2 stopni. przygrU”' 
towe przymrozki do minus 4 stoo 
ni; maksymalna — od 9 do 11 
stenni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowa”0 
następujące temperatury: w Fr 
znaniu — 10 stonni. w Kaliszu 1 
Koninie po 8 stopni, w Lesznie y 
9 stopni, w Pile — 10 stopni; ciśni* 
nie — 758.0 mm.

msnamanasii
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Wojewódzki Specjalistyczny 
Szpital Dziecięcy im. Bolesława 
Krysiewicza w Poznaniu obcho­
dzi dzisiaj swoje stulecie. Z tej 
okazji rozmawiamy z jego dyrek­
torem, dr. med. Eugeniuszem 
Błaszczykiem.

— Od stu lat szpital leczy 
chore dzieci. Jak w kilku sło­
wach mógłby pan określić myśl 
przewodnią, która niezależnie 
od warunków i czasów kształtu 
wała działania tej placówki?

— Powstanie szpitala w cza­
sie zaboru pruskiego było fak 
tem o znaczeniu narodowo-spo 
łecznym. Założona dla obrony 
dzieci polskich przed biologicz­
nym wyniszczeniem, przed cho 
robami, lecznica całą swoją 
działalnością zawsze temu słu­
żyła. Dostosowywała swoje 
działania, strukturę wewnętrz­
ną, organizację pracy do kon­
kretnych potrzeb zdrowotnych 
społeczeństwa. W pierwszych 
latach pracy szpitala lekarze 
walczyli głównie z chorobami 
zakaźnymi: dyfterytem, szkar­
latyną, rozstrojem jelit. One 
też stanowiły główny problem 
w czasach powojennych, w la­
tach 50-tych, kiedy to trzeba 
było bronić małych pacjentów 
przed odrą> darem brzusznym, 
durami rzekomymi, szkarlaty­
ną, przed dwiema epidemiami 
choroby Heinego-Medina. Zgod 
nie z potrzebami szpital poma­
gał lecznictwu wielkopolskie­
mu organizować oddziały dzie­
cięce, wyposażać je i zapew­
niać im wyszkolone kadry.

— Jak owa myśl realizuje się 
w obecnej pracy szpitala?

— W miarę rozwoju społecz- 
no-gosoodarczego kraju zmie­
niają się również potrzeby opie 
ki zdrowotnej. I im właśnie, 
jak zawsze, szpital pragnie 
sprostać. O niektórych choro­
bach zakaźnych zapomnieliś­
my. Ale powstały nowe zagro­
żenia: schorzenia układu odde­
chowego (często są jeszcze przy 
czyną zgonów niemowląt), cho 
roby ośrodkowego i obwodo­
wego układu nerwowego. Pro 
blem stanowią też wady rozwo 
jowe i ich komoleksowe lecze­
nie, jak również schorzenia, 
które sa domeną chirurgii dzie 
cięcej. W związku z tymi właś 
nie potrzebami szpital odpo- 
wiednio przystosowuje swoje 
oddziałv. przygotowuje kadry.

— Mimo rozdrobnienia pedia

Sto lat poznańskiego szpitala

Za zwrócone zdrowie
dziecięca radość

trii na wąskie specjalności los 
chorego dziecka pozostajc w' rę 
ku lekarza pediatry o wyszko­
leniu ogólnym. Jakimi cechami 
zdaniem pana musi charakte­
ryzować się lekarz dziecięcy?

— Lekarz pediatra musi być 
mądry, ale czuły i kochający 
dzieci. Winien być wrażliwy i 
sumienny, widzieć zagadnienia 
szeroko — nie tylko chore 
dziecko- ale jego środowisko. 
Stąd konieczność społecznego 
podejścia i zacięcia.

Pediatria- zwana obecnie me 
dycyną wieku rozwojowego, 
jest dyscypliną trudną. Ma do 
czynienia z pacjentami w róż­
nych fazach rozwoju. Z medy­
cznych specjalności jest chyba 
najwdzięczniejszą. Daje olbrzy 
mią satysfakcję ze spontanicz­
nej radości wyleczonych dzieci.

— Najbliższymi partnerami 
szpitala w walce o zdrowie 
dzieci są rodzice; matka w 
szczególności. Ona jest z dziec­
kiem najdłużej i najbliżej. Ja­
kie więc matki chcieliby wi­
dzieć lekarze pediatrzy?

— Bywają matki, które nie 
umieją dostrzec złych sympto­
mów w zachowaniu i samopo­
czuciu dzieci. Bywają też nad­
wrażliwe, przeczulone. Niektó­
re nalegają na leczenie szpital­
ne, mimo że nie jest ono w 
określonej sytuacji ani koniecz 
ne, ani korzystne. Inne znów 
powodowane fałszywą miłoś­
cią z oporem godzą się na od­
danie dziecka do szpitala, lub 
też nie godzą się wcale, z 
olbrzymią szkodą dla dzieci. 
Naszym zdaniem, niezmiernie 
ważne jest, by matki były nie 
tylko kochające, ale rozsądne- 
mądre, by posiadały spory za­
sób wiedzy zdrowotnej. I aby 
miały zaufanie do nas. Bo oczy 
wiście, miejsce dziecka jest w 
domu, ale zdarzają się sytua­
cje zła koniecznego, gdy trze­
ba je powierzyć lekarzom. Wte 

dy matka powinna robić to z 
przekonaniem, że zarówno le­
karze, pielęgniarki, jak i cały 
medyczny personel zrobią 
wszystko, by dziecku, zanim 
wróci do zdrowia, było jak naj 
lepiej. Takie matki- a jest ich 
wiele, są najlepszymi sojuszni­
kami lekarzy.

— Gdyby któreś z wielu skła 
danych w dniu jubileuszu ży­
czeń miało się speinić najprę­
dzej i najpełniej, które by pan 
wybrał?

— Na pewno .chciałbym by 
spełniły się życzenia tych wszy 

Fot. — Z. Ceglarek

stkich, którzy oczekują od szpi 
tala, by mając dobre wyposa­
żenie, leczył coraz lepiej, sku­
teczniej, miał znakomity i ser­
deczny wobec pacjentów per­
sonel. Ale gdybym wśród wie­
lu kierowanych do nas słów 
znalazł życzenia, żeby „staru­
szek” odmłodniał jak najwcześ 
niej po kapitalnym remoncie, 
lub też (o tym marzę po ci­
chu) zmienił siedzibę na cał­
kiem nową i nowoczesną — z 
pewnością najpierw to bym 
wybrał.

JOLANTA LENARTOWICZ

Szkolne problemy gospodarności

Jutro przynieście 
makulaturę...

Przychodzi dziecię ze szko. 
ły i oznajmia: „Pani ka­
zała przynieść pięć ki­

logramów makulatury”, po 
czym wymienia jutrzejszą datę 
jako termin ostateczny zbiór­
ki.

— Pięć kilogramów, skąd 
ja wezmę? — zastanawia się 
troskliwa mama, zupełnie 
jakby to ona chodziła do szko­
ły. Może na początek wystar­
czą dwa kilogramy? — pyta.

— Ma być pięć. Pani powie­
działa, że nie będzie co rusz 
traciła czasu. Ustaliła jeden 
termin odbioru. Jak nie przy­
niosę to pani obniży mi sto­
pień z zachowania...

Któryż z rodziców pozostał 
by obojętny wobec takiej re­
presji? Jedni zbierają maku­
laturę u bliższej i dalszej ro­
dziny, u której nie ma dzieci 
w wieku szkolnym, przynoszą 
brudnopisy, skoroszyty z biu­
ra, inni telefonują do władz 
oświatowych, do redakcji.

— Syna mam w liceum, 
dwójkę młodszych w szkole 
podstawowej, więc skąd na- 
starczyć 15 kilogramów maku 
latuiry — pyta redakcję roze­
źlony ojciec. — No skąd? Bi­
bliotekę opróżnić?

Celowości zbiórki rodzice 
nie kwestionują, tylko jej roz 
miary i tryb. Oszczędność 
jest cechą gospodarnych. W 
Danii każdy uczeń ma wyzna 
czone domy, które odwiedza 

raz czy dwa razy w tygodniu 
i u ich mieszkańców zbiera 
przygotowane wcześniej pacz­
ki przeczytanych gazet, nie­
potrzebnych notatek, bezuży­
tecznych opakowań. Do regu­
larnej zbiórki makulatury zo_ 
dowiązany jest każdy uczeń, 
podobnie jak do jego obo­

wiązków należy dostarczenie 
zebranych paczek do szkoły. 
Spełnia te czynności bez wzglę 
du na pozycję społeczną i ma | 
jątkową rodziców, oraz bez j 
ich udziału. Duńczycy nie po-' 
mijają okazji, aby rozwijać 
samodzielność u swoich dzieci 
a zarazem uczyć ich go&podar 
naści.

I u nas, kiedy Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania przed 
dwoma laty zobowiązało 
szkoły do stałej zbiórki ma­
kulatury, miało na względzie 
nie tylko korzyści finansowe 
płynące ze zbiórki zużytego 
papieru, lecz również walory 
wychowawcze tej akcji sprzy 
jające rozwijaniu samodziel­
ności. W zarządzeniu ogłoszo- 
nvm w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania nr 3 z 1975 roku roz 
miary i sposoby zbierania 
sformułowano nader jasno. 
Szkoły zobowiązane są przyj­
mować makulaturę w ciągu 
całego roku szkolnego w iloś­
ciach, które ustalą samorządy 
klasowe. Może to być jeden, 
bab dwa kilogramy miesięcz­
nie, kwartalnie. Rzecz przecież 
nie w tym, by wyznaczoną 
ilość papieru przynieść dajmy 
na to 15 września i sprawę 
mieć z głowy, lecz by .zbierać 
ten cenov surowiec nrzez cały 
rok. Tylko przy takim rozu­
mieniu sprawy ma ona swój 
społeczny, wychowawczy sens. 
Tymczasem niektóre szkoły, 
chcąc sobie ułatwić pracę, na­
kazują zbiórkę raz w roku. 
Znane są przypadki, gdy uczeń 
taszczył z powrotem do donna 
paczkę,' ponieważ nie przy­
niósł jej do szkoły w oginaczo

Dokończenie na str. 4
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Nauka wspomaga budownictwo
Wysokie wymagania sta­

wiane wobec budownic­
twa mieszkaniowego 

wpływają także na intensyfi­
kację pracy wielu placówek 
naukowo-badawczych. Więk­
sza ■ ilość nowych mieszkań, 
ich wyższy standard zależy 
bowiem od stałego unowocześ 
niania techniki i technologii 
wznoszenia domów oraz pro­
wadzenia prac wykończenio­
wych. Licznych innowacji do­
starcza corocznie budownic­
twu Instytut Techniki Budów 
lanej Politechniki Warszaw­
skiej.

UPLASTYCZNIANIE 
BETONU

W Zakładzie Betonu Insty­
tutu pod kierunkiem prof. dr. 
hab. inż. Antoniego Paprockie 
go opracowywane są różne 
dodatki do betonów mające za 
zadanie poprawić jego jakość. 
Jednym z nich jest „Mixbct” 
~ preparat znacznie u piasty cz 
fiający i wzmacniający mie­
szankę betonową. Środek ten, 
który jest wodnym roztworem 
żywic aminowych działa na 
beton szczególnie w jego okre 
sach początkowych. Dzięki te­
mu prefabrykowane elementy 
betonowe mogą być szybciej 
wyjmowane z iorm, a kon­
strukcje z betonu monolitycz­
nego można wcześniej rozsza- 
lowywać. Przyspiesza to znacz 
nie pracę ekip budowlanych. 
}' ^erPnju bn próbna partia 

kg ,,Mixbetu” wysłana zosta 
■ a do Poznania, gdzie spraw 
ozana jest doświadczalnie 
Przy udziale specjalisty Insty 
tutu. Próby drożeniowe odbę­
dą się również na terenie War 
szawy. Produkcji na skalę 
przemysłową podjął się Za­
kład Izolacji Budowlanych w 
Pruszkowie. Dostarczy on do 
końca br. około 100 ton prepa- 
iatu. Plan na rok przyszły 
wynosi 400 ton.

PŁYTY Z GAZOBETONU

Również w Zakładzie Beto­
nu Instytutu opracowywane 
są nowe rodzaje elementów 
prefabrykowanych z gazobeto 

nu. Jednym z nowszych roz­
wiązań jest płyta scalona z ga 
zobetonu niezbrojonego. Skła­
da się ona z rdzenia gazobeto- 
nowego, zaimpregnowanego 
przeciwko działaniu wilgoci, 
oraz z dwustronnej warstwy 
fakturowej wzmocnionej siat­
ką stalową. Jest to konstruk­
cja trwała i stosunkowo lekka. 
Z płyt gazobetonowych wyko­
nywane będą przegrody ze­
wnętrzne mieszkań lub też 
samonośne ściany osłonowe 
budynków mieszkalnych. Wy­
sokość płyt gazobetonowych 
może być 'dostosowywana do 
każdej zunifikowanej wysoko­
ści kondygnacji budynku, a 
długość może dochodzić do 6 
metrów. Płyty scalone z gazo- 
betonu niezbrojonego mogą 
być z powodzeniem stosowa­
ne w różnych systemach wzno 
szenia domów. Produkcji płyt 
tej konstrukcji podjął się war 
szawski „Faelbet”.

PRODUKCJA APARATURY 
I URZĄDZEŃ

W Instytucie Techniki Bu­
dowlanej dla potrzeb przedsię 
biorstw budowlanych wykony 
wany jest różnego rodzaju 
sprzęt techniczny. Są między 
nimi komplety oprzyrządowa 
nia do układania posadzek, pi 
stolety natryskowe dla „Fibro 
fobu BS” (masa tynkopodob- 
na, z której wykonywane są 
elewacje bloków mieszkal­
nych). Wykonywane są także, 
i to w dużych ilościach (ok. 
200 sztuk w pierwszej poło­
wie br.) przyrządy, aparaty i 
urządzenia kontrolno-pomia­
rowe dla wyposażenia labora­
toriów' i jednostek kontroli 
technicznej i jakości. Odbior­
cami takich niezbędnych bu­
downictwu urządzeń jak np. 
aparatów do badania zawar­
tości powietrza w betonie, pla­
styczności betonu, zwięzłości 
gruntu, czystości kruszywa; 
pierścieni do badania jakości 
cementu i in. są liczne przed­
siębiorstwa budowlane oraz za 
kłady produkcji materiałów 
budowlanych w całym kraju.

PAP

Wdwczas, gdy w powo- 
jennych latach, w na­

szym społeczeństwie prak­
tycznie zanikał już zawód, 
określany mianem „służą­
ca”, przeforsowano (m. in. 
przez ogłoszenia w gaze­
tach) dla wykonawczyń te­
go zajęcia nową nazwę: po­
moc domozoa. Nieliczni, któ 
rzy chcieli i mogli sobie po­
zwolić na zatrudnianie ko­
goś do pastowania podłóg i 
mycia garnków, próbowali 
w ten sposób zachęcić do 
pójścia na służbę, jak to się 
mówiło przed znojną, za­
miast do szkoły, do 'fabryki, 
albo do pracy na roli.

Ta pozorna, nobilitacja wy 
konywania określonej robo­
ty (bo treść jej i zakres po­
zostawały raczej bez zmian) 
nie dawała jednak oczeki­
wanych wyników. Wnios­
kując bowiem z ogłoszeń w 
dzisiejszej prasie, nadal 
trwa nieustanny popyt na 
kandydatki do takiej pra­
cy.

Nie tylko zresztą do tej, 
bo w ogóle prawie do każ­
dej, do której potrzebne są 
nie tyle zawodowe kwalifi­
kacje, co pewien wysiłek fi 
zyczny. Chyba, że odpowie­
dnio wysoki ekwiwalent 
zdoła wyrównać uciążliwo­
ści zajęcia.

Werbalne tylko przyda­
wanie ważności swemu dzia 
laniu prowadzi czasem aż 
do śmieszności. Oto ucznio­
wie VI klas jakiejś szkoły 
podstawowej rozesłali za­
proszenia na „sesję nauko­
wą”, poświęconą postaci his 
torycznej, której życie sta­
nów normalny temat lek­
cyjny i jest powszechnie 
znane. Czy jednak tak bar­
dzo trzeba się dziwić nasto­
latkom, jeśli dorośli dają im 
wzór? Co rusz przecież mó­
wi się o sesjach i sympo­
zjach naukowych, organizo­
wanych przez różne, nie ma 
jące nic wspólnego z dzia­
łalnością naukową przedsię­
biorstwa i instytucje. Wy­
starczy jakaś okazja, opra­
cowane przez przedstawicie 
li kierownictwa zakładu 

sprawozdanie („referat nau­
kowy”), by rozesłać zapro­
szenia na „panel”, czy „sym 
pozjum naukowe”. (Ostatnio 
np. otrzymaliśmy z Krako­
wa zaproszenie na 3-dniową 
„międzynarodową sesję nau 
kową” na temat ... tańca to­
warzyskiego!)

Innym przykładem przed­
kładania. formy nad treść 
może być tak ulubione 
przez niektóre przedsiębior­
stwa i instytucje zmienianie 
swych nazw. Ledwie klien­
ci i interesanci zdołają przy 
wyknąć do co dopiero na­
danej, a już jakiś zły duch 
podszeptuje dyrekcjom szu­
kanie i przybieranie nowe- 
wego miana. Co gorsza, kaź 
de następne jest zazwyczaj 
dłuższe od poprzedniego,

Nie zawsze na linii

Którędy do nobilitacji?
bardziej zawiłe w brzmie­
niu i trudniejsze do zapa­
miętania. Można by mnie­
mać, że w takich firmach 
cała uwaga kierownictwa 
ogniskuje się na tych czys­
to formalnych poczyna­
niach, kosztem zadań, do 
których pełnienia zostały 
one powołane.

Byłoby uzasadnione zmie­
nianie nazury, gdyby nastę­
powało w związku ze zmia­
ną profilu działalności, lub 
z jej rozszerzeniem w dodat 
kowych kierunkach. Przy­
kładem, nie wzbudzającym 
zastrzeżeń może tu być ob­
jęcie przez dawne Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika 
cyjne swym zasięgiem tere­
nu województwa i dostoso­
wanie nazwy do nowej fun­
kcji przez zastąpienie okre­
ślenia „miejskie” na „woje­
wódzkie”.

Niestety, częściej zacho­
dzą przypadki, że oprócz no 
wego szyldu wszystko inne 
pozostaje bez zmian. Gdyby 
jeszcze takie przemianowy- 
wanie mogło się odbywać 

bez ubocznych skutków. Ale 
nie, bo przecież pociąga to 
oczywiście za sobą koniecz­
ność wydawania niemałych 
pieniędzy (a także zużycia 
materiałów oraz angażowa­
nia siły roboczej) na produk 
cję nowych tablic, napisów, 
pieczątek, listowników: po­
woduje też konieczność prze 
prowadzenia odpowiednich 
zmian np. w bankach, za­
wiadamiania kontrahentów 
itp. Można mniemać, że 
przez pewien czas właściwa 
działalność instytucji, czy 
przedsiębiorstwa schodzi na 
drugi plan, ustępując wo­
bec całego kompleksu po­
czynań, związanych z wpro 
wadzaniem dla starej fir­
my nowej nazwy.

Słusznie jeden z czytelni­

ków zwrócił niedawno w li 
ście do redakcji uwagę na 
taki właśnie fakt nieuzasad 
nionej zmiany. Przemiano­
wano mianozaicie dotych­
czasowe Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania (pa­
miętamy je jeszcze jako Za 
kłady Oczyszczania Miasta) 
na Komunalne Przedsiębior 
stwo Techniki Sanitarnej w 
Poznaniu. Wyjaśnienie, ja­
kie na ten temat przysłano 
do redakcji, uzasadnia po­
trzebę dokonania zmiany 
większym obecnie niż nie­
gdyś, stopniem zmechanizo­
wania prac. Drugim i — 
jak można mniemać — 
głównym jednak argumen­
tem są „opory psychologicz­
ne”, jakich doznawali kan­
dydaci na pracowników 
(których brak odczuwa 
przedsiębiorstwo), gdy im 
proponowano zatrudnienie 
w MPO.

W ubiegłych kilku miesią 
cach podobnych zmian do­
konały np.: Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Bu 
dowlane nr 1 w Poznaniu 

na Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Komunalnego lub 
Przedsiębiorstwo Usług Re 
klamowych „Reklama” na 
Przedsiębiorstwo Robót Oś­
wietleniowych „Reklama”, 
a przykłady można by mno 
żyć.

Zapewne, za każdą z tych 
zmian kryje się jakaś 
mniej lub więcej uzasadnia 
na motywacja. Czasem jed­
nak wynika ona po prostu 
z uprzedzeń i przesądów, 
ale czy ktoś rozsądny pod­
da w loątpliwość wartość 
jakiejkolwiek pracy,. jeśli 
tylko jej wyniki dobrze słu 
źą społeczeństwu? Sumien­
nie wypełniający swe obo­
wiązki zamiatacz ulic (czyn 
.ność tę pełnią zresztą obec­
nie dozorcy wzdłuż swych 
posesji oraz właściciele jed 
norodzinnych domków), pra 
cownik kanalizacyjny, czy 
przedstawiciel innego ucią­
żliwego zawodu, jest w ta­
kim samym stopniu niezbęd 
ny, jak każdy rzetelny fa­
chowiec bez względu na 
dziedzinę, w której pracu­
je. Stąd też każde społecz­
nie użyteczne zajęcie, bez 
względu na rodzaj i nazwę, 
zasługuje na należny mu 
szacunek.

Przyszłość okaże, czy ko­
lejna zmiana nazwy byłego 
MPO przyczyni się do zlik­
widowania niedoboru siły 
roboczej w tym przedsię­
biorstwie. Z dużym prawdo 
podobieństwem można 
mniemać, że w niewielkiej 
mierze. Natomiast do pra­
cy w nim zachęcić może 
przede wszystkim coraz sze­
rzej wprowadzana mecha­
nizacja, usprawnienia orga­
nizacyjne, polepszanie zało­
dze warunków socjalnych 
oraz dobra atmosfera w za­
kładzie. Konsekwentne dzia 
łania w tych kierunkach da 
dzą z pewnością lepsze re­
zultaty, aniżeli zmiana na­
zwy na choćby najpiękniej 
brzmiącą; ustabilizują zało­
gę i faktycznie (nie zaś tyl 
ko pozornie) znobilitują 
przedsiębiorstwo i jego dzia 
łalność.
ZDZISŁAW KANDZIORA
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Dobre tempo kampanii

W tym roku czterokrotnie więcej 
produktów z ziemniaków

Widzew wyeliminował Manchester City

‘ Dobre zaawansowanie prac 
! ' wykopkowych w Wielkopolsce, 

' w której uprawa ziemniaków 
, , przemysłowych zajmuje 20 pro 
■ cent krajowego areału, wpły- 

; wa korzystnie na tempo prze- 
' ' twórstwa. Wszystkie zakłady 

' przemysłowe Zjednoczenia
; Przemysłu Ziemniaczanego 

: przystąpiły do kampanii je­
sienno-zimowej, Jak ona prze- 

(biega — informuje dyrektor 
Zjednoczenia Jan Ileidrych.

— Mamy w stosunku do oo- 
! dobnego okresu ubiegłego roku 
; pięciodniowe wyprzedzenie w 

‘ . realizacji kampanii. Z tegorocz 
: ' nych zbiorów skupiliśmy o kii- 
। ! kadziesiąt tys. ton ziemniaków 
1 i przemysłowych więcej. Prze- 
। । kraczamy bieżące zadania pla- 
i ( nowe. Biorąc pod uwagę dobrą 

kampanię przetwórczą wiosną 
' tego roku i obecną, dostarczy- 

i' my na rynek czterokrotnie 
j. więcej produktów z ziemniaka.

Jutro przynieście makulaturę...
Dokończenie ze str. 3 

nym terminie. Szkoły tłuma­
czą się, że nie mają miejsca 
na magazynowanie makulatu 
ry, zaś nauczyciele — czasu 
na odbieranie, dlatego ustala­
ją jednorazowe terminy.

Aby zachęcić młodzież i 
szkoły do zbiórki makulatury, 
ogłoszono konkurs z cennymi 
nagrodami. Warunkiem ucze­
stnictwa w tym konkursie jest 
dostarczenie 12 kg makulatu­
ry rocznie przez jednego 
ucznia szkoły w mieście i 5 
kg ^ocznie przez ucznia sizko- 
ły wiejskiej.

Udział w konkursie jest do­

Wózki „Balkancaru"
cenione w Polsce

W każdym współczesnym 
przedsiębiorstwie, w każdym 
magazynie niezbędne są urzą­
dzenia do przemieszczania i 
podnoszenia materiałów. Do 
tego celu służą najczęściej 
specjalne wózki widłowe i pod 
nośnikowe. Większość tego ty­
pu urządzeń pracujących w 
Polsce to maszyny produkowa 
ne przez wyspecjalizowaną w 
łonie RWPG bułgarską firmę 
„Balkancar”. Urządzenia tej fir 
my znane są w 60 krajach 
świata, a w Polsce pracuje ich 
ponad 70 000. Kraj nasz jest 
po ZSRR największym partne­
rem handlowym „Balkancaru”.

W czasie wczorajszego spot­
kania które bułgarscy produ­
cenci zorganizowali w poznań­
skim Domu Technika, przed­
stawiciele największych zakła­
dów pracy Poznania i Wielko­
polski mieli okazję zapoznać 
się z najnowocześniejszvmi 
osiągnięciami „Balkancaru” 1 
uzyskać informacje dotyczące 
eksploatacji urządzeń tej fir­
my pracujących w licznych za 
kładach przemysłowych Wiel­
kopolski. Przedstawiciele „Bal 
kancaru” poinformowali też o 
trwających pracach badaw­
czych oraz przedstawili naj­
nowsze typy urządzeń’ które 
już niebawem trafią również 
do Polski, (map)

Rozszerzamy też asortyment 
naszych wytworów. Nowy za­
kład w Toruniu nastawiony 
jest na produkcję m. in. płat­
ków kukurydzianych (zestawy 
śniadaniowe dla dzieci), zakład 
w Łomży wytwarza smaczne 
gronovity — napoje sporządzo 
ne z glukozy krystalicznej z 
dodatkiem soków owocowych. 
Zakład w Wągrowcu przerabia 
duże ilości ziemniaków jadal­
nych na susze, które stanowią 
półfabrykat dla wytwarzanych 
w przemyśle chłodniczym mro 
żonek.

Dużą rolę w przetwórstwie 
ziemniaka w Polsce odgrywa­
ją zakłady wielkopolskie, które 
przerabiają 37 procent ogól­
nej masy surowca krajowego. 
Ziemniaki dowozi się tran­
sportem kolejowym i samocho­
dowym z takich województw, 
jak: ciechanowskie, białopod- 
laskie, bydgoskie, gdańskie, 

browolny, lecz jeżeli ucznio­
wie zadecydowali przystąpić 
do niego, to pozwólmy, niech 
sami zadbają o dopełnienie 
warunków. Wszak to konkurs 
dla uczniów, a nie dla rodzi­
ców. Warto by o tym pamię­
tały również niektóre szkoły i 
nie wydawały poleceń w ro­
dzaju: „do końca tygodnia 
przenosimy 5 kg starych ga­
zet”, nawet za cenę pierwsze­
go miejsca w konkursie. Łat­
wiej, nie zawsze znaczy le­
piej...

BARBARA 
GRZEGORZEWSK A

„Marcinek" jedzie 
do Jugosławii

Po niedawnymi, pełnym suk­
cesów pobycie w Wielkiej Bry­
tanii, poznański Teatr Lalki i 
Aktora „Marcinek” wyrusza 
jutro w kolejną podróż zagra­
niczną — do Jugosławii. W Za­
grzebiu zespół weźmie udział 
w Międzynarodowym Festiwa­
lu Teatrów Lalek wystawiają 
cych w języku esperanto. Im­
preza odbywa się po raz dzie­

Kto kupi 6 min par rajstop?
Aby poprawić zaopatrzenie ryn 

ku w damskie wyroby pończoszki 
cze wybudcwano w Łodzi nowy 
zakład dla znanej fabryki „Fe­
niks”, która dzięki tej inwestycji 
może podwoić produkcję. Nowo 
zakupione maszyny — to przede 
wszystkim urządzenia do wyrobu 
cienkich rajstop — artykułu szcze 
golnie poszukiwanego. Zdziwie­
nie musi jednak budzić fakt nie 
wykorzystania przez handel na 
ostatniej giełdzie w Poznaniu peł 
nej oferty przedsiębiorstwa na te 
właśnie wyroby. Na I półrocze 
przyszłego roku hurtowi klienci 
„Feniksa” zakontraktowali o 6 
min par rajstop mniej niż im 
pro pono wan o.

„Feniks” produkuje rajstopy w 
dowolnych kolorach 1 w trzech 
rozmiarach: mini, midi 1 masa. 
Nie zamówiono pierwszych dwóch 

ostrołęckie’ płockie, siedleckie 
i sieradzkie. Bardzo dobrze 
rozwiązany jest transport ziem 
niaków z terenu Wielkopolski 
(w obrębie działania poznań­
skiej dyrekcji PKP), są nato­
miast kłopoty (brak wagonów) 
z dostawą ziemniaków przemy 
slowych do zakładów w Łom­
ży, gdzie jest również fabry­
ka pasz.

Do tegorocznej kampanii je­
siennej kilka zakładów przy­
stąpiło po całkowitej moderni­
zacji procesów technologicz­
nych i wyposażenia. Zastoso­
wanie polskich urządzeń auto­
matycznych w Lubońskich 
Zakładach Ziemniaczanych sta­
wia je w rzędzie najnowocześ­
niejszych fabryk tego typu w 
Europie. Pełną automatyzację 
procesów technologicznych 
otrzymała krochmalnia w Pile, 
która ruszyła z kampanią w 
tym tygodniu, (emp)

160 nowych RSP
Z każdym rokiem przybywa 

rolników, którzy postanawiają 
■rozwijać i intensyfikować 
produkcję w zespołowych gos 
podarstwach. Pod koniec ubie 
głego roku było w kraju oko­
ło 1500 rolniczydh spółdzielni 
produkcyjnych, . zrzeszających 
66 000 rolników, a w ciągu 
niecałych 9 miesięcy br. rolni 
cy utworzyli blisko 160 dal­
szych zespołowych gospo­
darstw.

Najwięcej rolników gospoda 
ruje zespołowo w spółdziel­
niach produkcyjnych w wo­
jewództwach: opolskim, po­
znańskim, wrocławskim i wał 
brzyskim. (PAP) 

siąty; zgromadzi kilkanaście 
teatrów, m. in. z Algierii, An­
glii- Bułgarii, Rumunii i Wę­
gier.

Poznaniacy przedstawią na 
festiwalowej estradzie „Tygry­
ska” Hanny Januszewskiej z 
muzyką Jerzego Miliana; tę sa 
mą sztukę zaprezentują na­
stępnie w kilku innych mia­
stach Jugosławii, (wig)

rozmiarów, a więc dla sylwetek 
drobnych i przeciętnych. Kontra 
hen ci reflektowali głównie na 
największy, na który trzeba dodać 
— zapotrzebowanie ma być w peł 
ni zaspokojone.

Prawda, że łączne zamówienia 
znacznie przewyższają ilości do­
tychczas zakupywane, ale — czy 
nie zostały zbyt ostrożnie sf-ormu 
łowane? S-tale bowiem dochodzą 
niepokojące sygnały o kłopotach 
z nabyciem odpowiednich rajstop.

Na I półrocze br. „Feniks” 
miał zakontraktować 5,5 min par 
rajstop, a potem sprzedał ich aż 
11 min. Czy 14 min par, które han 
del zamówił obecnie w tej fabry 
ce, zapewni już w pełni należy­
te zaopatrzenie sklepów w całym 
kraju? — można co do tego mieć 
spore wątpliwości. (PAP)

.Dokończenie ze str. 1.
nie Ludowym w Sosnowcu uległo 
Grekom w tym samym stosunku.
Śląsk — lewski spartak

2:2 (1:1)
Bramki zdobyli: dla Śląska — 

Tadeusz Pawłowski — 22 min. i 
Mieczysław Kopycki 76 min, dla 
Spartaka — obydwie bramki zdo­
był Paweł Panów w 23 i 58 min. 
Widzów ponad 30 000. Sędziował 
Palotay (Węgry).

Wielki zawód sprawili wszyst­
kim sympatykom futbolu w kra­
ju piłkarze mistrza Polski — dru 
żyny WKS Śląsk Wrocław, którzy 
po słabym meczu zremisowali za­
ledwie w rewanżu I rundy Pu­
charu FJuropy z Lewskim Sparta- 
kiem Sofia. Wrocławianie, którzy 
do tego ważnego pojedynku przy 
stąpili bez swego najlepszego roz 
grywającego — Zygmunta Garło- 
wskiego — na tle przeciętnego 
przeciwnika wypadli na wrocław­
skim Stadionie Olimpijskim sła­
bo. Zawiodła cała drużyna, a 
szczególnie linia defensywy, w 
której głównie boczni obrońcy nie 
potrafili utrzymać w szachu szyb 
kich i zdecydowanych nanastni- 
ków Spartaka. Duże pretensje moż 
na mieć również do napastników 
Śląska, nie potrafiących wykorzy 
stać nawet riajdoeodnie jszej sytua 
cii do zdobycia bramek, co sro­
dze zemściło się w ostatecznym 
rozrachunku dwóch spotkań ze 
Spartakiem.

Gospodarze zaczęli mecz dobrze 
przez ponad 30 min. mieli przewa 
gę będąc w stałym ataku. Stwo­
rzyli oni wówczas pod bramką 
Suartaka wiele groźnych sytua­
cji, ale brakowało umiejętności 
strzeleckich. W 22 min. Pawłow­
ski pięknym strzałem zdobył pro 
wadzenie dla gospodarzy, ale je­
den fatalny błąd defensywy 
Śląską przekreślił wszystkie na­
dzieje na ewentualny awans. 
Szybki kontratak gości oraz duże 
doświadczenie najlepszego ich nił 
karza — Pancwa. zadecydowano 
o zdobyciu wyrównania przez 
ze^nół Spartaka.

W 58 min. nrysły ostatnie na­
dzieje. Wszędobylski, doskonały 
technik. Panów „ograł” z łatwo­
ścią całą obronę Śląska zdobywa 
iąc prowadzenie dla swych barw 
2:1. Od tej chwili gospodarze nie 
liczyli śię już w grze. Goście im- 
noncwsll za to szybkością, świe­
żością i kondycją — czego nieste­
ty nie mcżra powiedzieć o piłka 
rzach Śląska.
ZAGŁĘBIE —

PAOK SULONIKI 0:2 (0:0)
Bramki zdobyli: Panayotes Ker-

Mistrzostwa Europy w siatkówce
W trzecim dniu spotkań elimi­

nacyjnych mistrzostw Europy, na 
si siatkarze pokonali Holandię 
3:0 (15:10, 15:9, 15:10).

Nie powiodło się polskim siat­
karkom w bardzo ważnym me- 

r czu z NRD. Polki zagrały słabo 
i przegrały 0:3 (13:15, 11:15, 5:15).

Lekarze już zapewnili 
sobie miejsce w „Pucharze Świata“

Polski zespół hokeja na trawie 
zrealizował już plan minimum w 
turnieju Interkontynentalnym w 
Rzymie. Dzięki remisowi z 
ZSRR 2:2 (2:1) nasza reprezenta­
cja zapewniła sobie miejsce wśród 
czterech najlepszych drużyn tej 
imprezy, ą tym samym awans do 
przyszłorocznego „Pucharu Świa­
ta” w Argentynie. Bramki zdoby 
li: dla Polski — w 13 min. Jerzy 
Wybieralski z karnego i w 34 mm. 
Jacek Merlinger, a dla ZSRR — 
Farit Ziganguroh w 18 min. po 
krótkim rogu oraz Witalij Pal- 
gunow. Oprócz Polski do Pucharu 
Świata awansowały już dwie 
oierwsze drużyny grupy „B” Ir­
landia i Belgia.

Mecz Polska — ZSRR udowod­
nił, że tegoroczne rezultaty je­
denastki radzieckiej nie są dzie­
łem przypadku. Zespół poczynił 
olbrzymie postępy i jest już w 
stanłe skutecznie rywalizować z 
najlepszymi drużynami świata. Po 
jedynek z Polską wzbudził duże 
zainteresowanie. W pierwszej po­

manidis w 48 min. oraz Yanis Da- 
manakis w 69 min. Widzów około 
10 000.

Olbrzymi zawód sprawili swoją 
postawą piłkarze Zagłębia Sosno­
wiec przegrywając w rewanżowym 
meczu Pucharu Zdobywców Pu­
charów z greckim zespołem PAOK 
Saloniki. Po porażce w Grecji wy­
dawało się, że Zagłębie ma jeszcze 
szanse awansu do drugiej rundy 
rozgrywek pucharowych. W Sos­
nowcu potrzebna była jednak do­
bra szybka, agresywna, a przede 
wszystkim skuteczna gra całego 
zespołu. Stało się jednak inaczej. 
Sosnowiczanie przez 90 minut spot 
kania nie potrafili wypracować do 
godnej sytuacji do uzyskania bram 
ki. Grali zbyt wolno i statycznie. 
Ich akcje ofensywne były schema 
tyczne. Zawodzili również strzelec 
ko. Będąc nawet w doskonałych 
sytuacjach pudłowali, lub strzelali 
zbyt słabo i mało precyzyjnie.

WIDZEW — 
MANCHESTER CITY 0:8

Taktyka, którą zastosował w 
tym meczu trener Widzewa Bro­
nisław Waligóra, polegała na 
krótkim kryciu wszystkich zawód 
ników Manchesteru oraz rozbija 
niu ich ataków już na przedpo­
lu. Należy stwierdzić, że założe­
nia i polecenia trenera jedenast 
ka Widzewa wykonała bez za­
rzutu. Z tego względu mecz nie 
był ciekawy, a okresami wkradał 
się chaos. Widzew miał przed so­
bą jedyny cel — utrzymywać wy 
nik bezbramkowy. Udało mu się 
to w 100 procentach.

W 43 min. meczu Joe Royle o- 
trzymal „prezent” od Burzyńskie 
go i mając piłkę 4 m od bramki, 
zdezorientowany nie strzelił do 
siatki. Przed tym jeszcze, w 22 
min., Ryszard Kowenicki prze­
strzelił w dogodnej sytuacji, a 
dwie minuty później Zbigniew Bo 
nlęk skopiował wyczyn swego ko 
legi.

Po zmianie stron w 48 min. An 
glicy nie wykorzystali rzutu wol­
nego z 18 metrów. Strzał zakoń­
czył się rzutem rożnym. Man­
chester City opanował od tego 
momentu zupełnie sytuację i prze 
ważnie przebywał na połowie Wi 
dzewa. W 77 min. zastępujący Ry 
szarda Kowenickiego Jerzy kraw 
czyk ostro strzelił, lecz bram­
karz Joe Corrigan wybił piłkę 
na róg.

Gdy mecz zbliżał się do końca, 
Anglicy grali coraz bardziej ner 
wowo i mniej precyzyjnie, a pił 
karze Widzewa, dopingowani

Przewaga siatkarek NRD uwidocz 
niła się już od pierwszych minut 
spotkania. Pierwszego seta polskie 
siatkarki walcząc bardzo ambit­
nie przegrały minimalnie. Kolej­
ne partie należały jednak zdecy­
dowanie do przeciwniczek, które 
na pokonanie Polek potrzebowa­
ły niespełna godziny. (PAP) 

łowie przeważał zespół polski, na 
tomiast w drugiej skuteczniej 

grała drużyna radziecka. Bardzo 
nerwowa była przedostatnia mi­
nuta, w której nasi przeciwnicy 
wykonywali dwa krótkie rogi, a 
w chwilę później Ziganguroh zna 
lazł się sam na sam z polskim 
bramkarzem, ale gola nie strzelił. 
W drużynie polskiej najlepiej gra 
li Józefiak, Henkler i Józef Wy­
bieralski, a w ZSRR — Zigan­
guroh i Gusiew.

*
W pierwszym turnieju Inter­

kontynentalnym w hokeju na tra 
wie w Rzymie, 27 bm. rozegrano 
ostatnie spotkania w grupach. 
Polska pokonała Francję 2:1 (1:0). 
Dzięki tej wygranej nasza repre­
zentacja zajęła pierwsze miejs. 
w grupie „A” wyprzedzając o 
1 punkt ZSRR. Drużyna radziec­
ka pokonała Kanadę 1:0 (0:0) i 
jest czwartym zespołem, który 
oprócz Polski, Irlandii i Belgii 
zakwalifikował się do Pucharu\ 
Świata. (PAP) 

przez 40-tysięczną widownię, gra 
li ambitnie i ofiarnie, do końca 
utrzymując wynik bezbramko­
wy. Jest to bezwzględnie najwięk 
szy sukces piitaasrty Widzewa.

Podczas tego meczu sędzia za­
wodów ukarał żoRymi kartkami 
Joe Royla i Paula Powera z Man 
chesteru oraz Tadeusza Gapiń- 
skiego z Widzewa.

HAKA YALKEAKOSKI — 
GÓRNIK 0:0

Piłkarze Górnika Zabrze za­
kwalifikowali się do drugiej run 
dy rozgrywek o Puchar UEFA. W 
rewanżowym meczu Górnik zre­
misował w Tempere z Haka Val 
keakoski 0:0. (PAP)

FC MAGDEBURG — ODRA 1:1 (1:1)

Bramki dla Odry — Klose w 39 
min.. dla FC Magdeburg — 
Streich w 11 min. Widzów 15 900.

Oto wyniki wczorajszych spot­
kań (w nawiasach podajemy re­
zultaty pierwszych meczów mię­
dzy tymi zespołami). Tłustym dru­
kiem wymienione są drużyny, 
które wywalczyły awans do na­
stępnej rundy.

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Zagłębie — PAOK Saloniki 0:2 (0:2) 
Manchester Utd. —

St. Etienne rewanż 5. X (1:1) 
Universitatea Bukareszt —

Olympiakos Nikozja 2:0 (M) 
Diosgvori VTK —

Besiktas Stambuł 5:9 (0:2) 
Reipas Lahti —

Hamburger SV 2:5 (1:8)

PUCHAR UEFA

Red Boys —
AZ 67 Alkmaar 0:5 (1:11) 

BK Kopenhaga —
Dundes United 3:0 (0:1) 

Widzew —
Manchester City 0:8 (2:2) 

Fram Reykjavik —
Start Kristiansand *:2 (0:6) 

Steaua Bukareszt _
CF Rarceśona 1:3 (1:5) 

Ferencvaros —
Marek Bgmitrow 2:0 (0:3) 

Apoel Nikozja —
AC Termo 1:1 (9:3) 

CSKA Sofia — FC Zurłch 1:1 (0:1) 
Dynamo Tbilisi —

Inter Mediolan 9:6 (1:0) 
Sloboda Tuzla —

Union Las PaJmas 4:3 (0:5) 
Sliema Wanderers —

Eintracht FrankftiTt 6:0 (5:5) 
FC Magdeburg —

Odra Opole 1:1 (2:1)

Polacy na 13 miejscu

A. Cowan zwycięzcą 
rajdu Londyn - Sydney
W miejscowości Pokolbin w No 

wej południowej Walii, w okoli­
cach Sydney zakończył się we 
wtorek samochodowy rajd Lon­
dyn — Sydney. Według nieoficjal 
nej klasyfikacji polska załoga So 
biesław Zasada i Wojciech 
Schramm zajęli 13 miejsce. Zwy 
ciężył Brytyjczyk Andrew Cowan 
przed swymi rodakami Tony Fow 
kesem i Paddy Hopkirkiem.

Awaria zawieszenia i układu 
kierowniczego przed punktem kon 
troli czasu w Alice Springs unie­
możliwiła Sobiesławowi Zasadzie 
i Wojciechowi Schrammowi wal­
kę o czołową lokatę w tym raj­
dzie. Po przeszło 8-godzinnej na 
prawie samochodu Polacy wyru 
szyli jednak ąa dalszą trasę ale 
nie mogli już odrobić straty.

Żużel

Polska - ZSRR 68:49
W Gorzowie Wlkp. rozegrano 

trzeci mecz żużlowy Polska — 
ZSRR. Gorzowskie spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem gospo 
darzy 68:40. (PAP)

że Odbiorcy zamieszkali na te­
renie działania naszego Zakła­
du, tj. województw : poznań­
skiego, pilskiego i leszczyń­
skiego zostali kompleksowo 
objęci systemem automatycz­
nego fakturowania drobnych 
odbiorców „PROGNOZA” (w 
ostatnim czasie objęto Odbior­
ców przynależnych do rejonów 
energetycznych w Chodzieży, 
Wrześni i Gnieźnie).

Zasady funkcjonowania wy­
mienionego systemu podane 
zostały w ulotkach informa­
cyjnych przekazanych przez 
inkasentów Odbiorcom energii 
elektrycznej i gazu.

Przedstawione do zapłaty ra­
chunki wystawione są według 
prognozowanych wskazań przy 
rządów pomiarowych za ostat­
ni okres obrachunkowy.

Kolejne rachunki otrzymane 
w następnym cyklu inkasa u- 
względniają wskazania rzeczy-

Zakład Energetyczny Poznań - zawiadamia
wiste, rozliczenie prognozy do­
konanej w minionym okresie 
oraz nową prognozę wielkości 
zużycia energii elektrycznej 
i gazu na bieżący okres obra­
chunkowy.

Otrzymywane przez Odbior­
ców rachunki prognozowane 
mogą odbiegać (in plus lub in 
minus) od faktycznych wska­
zań liczników w dniu pobytu 
inkasenta u odbiorcy. Odchy­
lenia te są zawsze korygowane 
w następnym otrzymanym ra­
chunku.

W przypadku stwierdzenia 
nieprawidłowości w doręcza­
nych rachunkach maszyno­
wych na życzenie odbiorcy 
inkasent zobowiązany jest do 
przeprowadzenia korekty jeżeli 

kwota rachunku nie przekra­
cza 150 proc, należności wyni­
kających z rzeczywistych wska 
zań przyrządów pomiarowych 
w dniu inkasa. W przypadku 
gdy kwota rachunku wynosi 
więcej niż 150 proc, należności 
inkasent ma obowiązek wysta­
wienia rachunku zastępczego 
(wzór INK 306).

System „PROGNOZA” umoż 
liwia przeprowadzenie zmiany 
prognozowania wysokości po­
boru energii elekti^cjmej lub 
gazu w następny!# rachunku, 
jeżeli odbiorca zadeklaruje in­
kasentowi naniesienie tych 
zmian (np. obniżenie poboru 
energii lub gazu z uwagi na 
dłuższy wyjazd służbowy, ur­
lop względnie podwyższenie 
poboru np. w wyniku zainsta­

lowania nowych odbiorników 
w następnym okresie obra­
chunkowym).

Ponadto informujemy PT 
Odbiorców energii elektrycznej 
i gazu, że w rejonach energe­
tycznych w Poznaniu (w Od­
dziale Inkasa I, ul. Nowowiej­
skiego 10 i w Oddziale Inkasa 
II, ul. Grobla 15), Szamotułach, 
Chodzieży, Wrześni, Kościanie, 
Gnieźnie, Lesznie, Pile i Wał­
czu — mogą zgłaszać wszelkie 
uzasadnione reklamacje doty­
czące rozliczeń za energię elek 
tryczną i gaz względnie otrzy­
mać dodatkowe szczegółowe 
wyjaśnienia dotyczące obowią­
zującego systemu „PROGNO­
ZA”.

Przy składaniu reklamacji 
prosimy o podawanie numeru 

konta odbiorcy umieszczonego 
w górnej lewej części rachun­
ku w pozycji „numer ewiden­
cyjny”.

Wyrażając przekonanie, że 
wzajemne stosunki PT Odbior­
ców z Energetyką będą ukła­
dały się pomyślnie, zwracamy 
uwagę, że w dalszym ciągu 
obowiązuje zasada płatności 
rachunków do rąk inkasenta 
względnie — w terminie 5 dni 
od daty ich doręczenia — na 
konto Rejonu Energetycznego. 
Jeżeli należność nie wpłynie 
na konto Rejonu Energetycz­
nego w ciągu 14 dni od daty 
doręczenia rachunku nastąpi 
wstrzymanie dostarczania ener 
gii elektrycznej i gazu.

Prosimy PT Odbiorców o za­
chowanie dla celów kontrol­
nych rachunków i dowodów 
zapłaty należności za energię 
elektryczną i gaz przez okres 
dwóch lat.

3539-K1
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FABRYKI PAPIERNICZE CZEKAJĄ 
na surowiec w postaci MAKULATURY!

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w Poznaniu
uL Przemysłowa 45, telefon 33-32-M.

gorąco apeluje do Kierownictw wszystkich zakładów pracy 
na terenie województw: poznańskiego, kaliskiego, konińskiego, 

leszczyńskiego i pilskiego oraz miasta Międzychodu

o nasilenie dostaw do jednostek skupu MAKULATURY 
przez przyspieszenie likwidacji akt archiwalnych i skrzętne zbieranie 

wszystkiej makulatury oraz bieżące przekazywanie jej 
DO JEDNOSTEK SKUPU.

Przyczyńcie się
do zwiększenia produkcji papieru przez fabryki.

czynności związane ze zbiótką makulatury pracownicy mają 
prawo do wynagrodzenia w wysokości 750,— zł miesięcznie.
Za

do Kierownictw zakładów pracy,
do Podstawowych Organizacji PZPR,
do Rad Zakładowych,
do Kół Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej,

• BĄDŹCIE INICJATORAMI ZBIÓRKI MAKULATURY 
NA TERENIE SWYCH ZAKŁADÓW PRACY!
NIE POZWÓLCIE ZNISZCZYĆ 
TEGO CENNEGO SUROWCA!

ŻADNEGO KILOGRAMA

MAKULATURĘ w nieograniczonych 
— oddziały Okręgowego Przedsiębiorstwa

ilościach zakupią : 
Surowców Wtórnych,

wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” 
zbiornice Spółdzielni Pracy „Surmet” w Poznaniu i w 
a także Wojewódzkiej Usługowej Spółdz. Pracy Oddział w

oraz 
Kaliszu, 
Lesznie.
3355-KI

Praca Murarzy, pomocników za­
trudnię. Żmigrodzka 6 (Ju

Potrzebna pomoc domowa 
do małego dziecka, na 8 
godzin dziennie. Zgłosze­
nia po godz. 16. Głogow­
ska 99 m. 18 . 34548g

nikowo). 34956g

Przyjmę organistę do zes­
połu. Ul. Konarowa 8 m. 
24.3,8—g
Przyjmę ucznia, uczenni-

Małżeństwo dwojgiem dzie 
ci przyjmie dozorstwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35015g.

cę. Pracownia cholewek,
Kilińskiego 1. 34877g
Murarzy — brygadę przyj 
mę. Łukaszewicza 38 m. 7, 
tel. 616-57 po godz. 18.

34880g

Młody cukiernik względ­
nie przyuczony uczeń 18- 
letni potrzebni, okolice 
Kołobrzegu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35019g

© Nauka

Pani podejmie pracę po 
godz. 16. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34882g.

Udzielam korepetycji z 
matematyki (klasy matu­
ralne). Tel. 33-10-96 — Li-
sowski. 36457g

Szukam pracy, dobra zna 
jomość języka francuskie­
go i angielskiego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34908g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

32934g

Palacz - instalator weźmie 
dozorstwo, warunek po­
kój. Józef Lichodziejew- 
ski, Przeźmierowo, ul.

© Kupno

Składowa 39. 34909g

Nową maszynę do pisania 
marki „Erica” kupię. Tel. 
66-56-86 wieczorem. 35024g

Dnia 26 września 1977 r. zmarła długoletnia 
pracownica naszego Zakładu

TEOFILA ADAMCZAK
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i cenione­

go pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — współpracownicy

Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej — Zakład w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 września br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

3208-K3

tDnla Tl września 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

i ukochana mamusia, teściowa, babcia, prabab­
cia, szwagierka i ciocia

WERONIKA BRZOZOWSKA
z domu Pukacka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kossaka 12. 364«8g

+ Dnia 27 września 1977 r. odeszła od nas w 
I 9 wiośnie życia nasza najukochańsza córecz­
ka, siostrzyczka i wnuczka

KATARZYNA PAŁASZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Pl Wielkopolski 7/8 m. 67. 36507g

+ W dniu 27 września 1977 roku zmarła w 80 
• roku życia nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, siostra, szwagierka, babcia i prababcia,

IRENA BRODZIAK
z domu Kmieciak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Os Powstań Narodowych 32 m. 11. 3221-U3

f P?1® 27 września 1977 r. zmarł przeżywszy 
. lat 66 mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
tesc i dziadek, śp.

STANISŁAW WLODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

smutku pogrążona

żona z dziećmi
Ul. Lachowicka 7. 3227-U3

Fuero damskie baranie, 
rozmiar średni sprzedam. 
Małcherek, Dzierżyńskie­
go 98 m. 6, od godz. 18.

34878g

Fiata 126p z 1974 r„ sprze­
dam. Tel. 66-69-62, w godz. 
17—20. 36502g

Nową niemiecką maszynę 
dziewiarską podwójną „Ve 
ritas” sprzedam. Telefon 
20-19-00 po godz. 15.

34883g
Nowy akordeon Weltmei- 
ster, 96-basowy, 16 regi­
strów, 4-chórowy sprze­
dam. Czerwonak, k Pozna 
nia, ul. Kościelna 6.
_________ 34926g
Kożuch damski sprzedam. 
Jankowska, Nowowiejskie 
go 6 m. 7, godz. 16—19.

34975g
Radio - magnetofon Grun- 
dig sprzedam. Dzierżyń­
skiego 32 m. 7. 34976g
Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Tel. 452-68.

34982g

Nową Syrenę, sprzedam. 
Głogowska 129 m. 66 od
siedemnastej. 32454g
Fiata 1300, rocznik 1973, 
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Os. Przyjaźni 2 m,
89, od godz. 15. 36354g
Syrenę 104 sprzedam. Szur 
kowski, Poznań, Grottge­
ra 16 m. 8, po godz. 16. 
_________ 36322g
Sprzedam Wołgę M-21 w 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35912.g.
Okazja! Z powodu wyjaz­
du sprzedam Fiata 1300 — 
przebieg 31.000 km. Krań­
cowa 52 m. 49, od godz. 16.

34860g
Nowy wał korbowy Mo­
skwicza 402 z kompletem 
panewek sprzedam. Zię­
tek, Mosina (Nowe Kros-Pianino „Carl Ecker” — , . ___

I sprzedam. Stan idealny. 1 no), Nadleśna 10.
Dolna Wilda 8 m. 5, godz.
17—20. 35028g
Sprzedam 200 mł mozaiki 
dębowej i dostarczę mie­
sięcznie 100 Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3S032g.
Maszynę do szycia „Veri- 
tas”, chowana głowica — 
sprzedam. Tel. 41-18-94 po
godz. 16. 35043g
Konia, platformę i przy- 

• czepę ciężarową sprze­
dam. Poznań, Orna 24.

35065g

Wytnij — Zachowaj! Sta­
re monety srebrne — świe 
czniki, lichtarze, cukier­
nice, naczynia, łyżki, ku­
fel do piwa, figurkę, cie­
kawy zegar, zegarek, sza­
blę, lampę naftową, ko­
lumnę marmurową, różne 
inne starocie — kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil­
da), od godz. 12. 33057g
Nowy ciągnik Ursus C-330 
pilnie kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34913g.
Kupię silnik ze skrzynią 
biegów Syreny 104 do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35031g.

O Sprzedaż
„Chinchilla” — 34-444 Gry 
wałd, przyjmuje zamówię 
nia na skóry szynszylowe, 
popielate i beżowe.

2247-K2
Sprzedam krowę na wy­
cieleniu i 10 owiec. Muro­
wana Goślina, ul. Młyń-
ska 6. 34989g

35077g
Lublina sprzedam. Tel.
616-57, Łukaszewicza 38 m.
7, po godz. 18. 34879g
Skodę Octawię, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Po- 
plińskich 7 m. 5. 34917g
Syrenę 105 nową sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34949g.
Syrenę 103 sprzedam. Tel.
78-02-06.

Łóżko drewniane zdobio­
ne sprzedam. Engla 34 
m. 8. 35069g

© Samochody
Syrenę 104 do remontu — 
sprzedam. Mirosław Kar- 
pisiak. Stęszew, Kościań-
ska 57. 34904g

34958g l
Stara 25 sprzedam. Wia­
domość : Przeźmierowo, 
ul. Łanowa 17. 34959g
Votkswagena 1500 limuzy­
nę, stan idealny sprze­
dam lub zamienię na Fia­
ta 126 p. Poznań, Matejki
36 m. 4. 34974g
Wartburga 312, rok pro­
dukcji 1953, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 35037g.

/

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Oddział Obrotu 
w Poznaniu,

Ubiorami „Otex” 
plac Wolności 3

OFERUJE DO ODSPRZEDAŻY
przedsiębiorstwom państwowym

CENTRALĘ TELEFONICZNĄ
ręczną, używaną typ CB 5/50.

Zgłoszenia należy kierować do Działu 
Adm.-Gosp. — Poznań, pl. Wolności 3. 
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LINGWISTA - OŚWIATA’
Krajowa Spółdzielnia Pracy w Warszawie
Okręgowy Oddział w Poznaniu, ul. Klasztorna 2

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH, 
ZE ROZPOCZĘCIE ZAJĘĆ

na KURSACH JĘZYKÓW OBCYCH
Z PODZIAŁEM NA GRUPY JĘZYKOWE
ODBĘDZIE SIĘ:
♦ JĘZYK ANGIELSKI -
♦ POZOSTAŁE JĘZYKI 

o godzinie 1S.
♦ KURSY NIEDZIELNE

3 października
4 października

rozpoczną zajęcia
2 października o godz. 10.

W DNIACH INAUGURACJI SEKRETARIATY OŚRODKÓW 
PRZYJMOWAĆ BĘDĄ DALSZE ZAPISY :

— Berwińskiego 2/4
— Kościuszki 10
— Stalingradzka 32/40
— Osiedle Oświecenia 1
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Dnia 27 września 1977 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

JAN PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11 na 

■ cmentarzu w Modrz u.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Stęszewie.
36498g ■

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 września 1977 r. odszedł od nas na zawsze 

po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen-
tami św., przeżywszy 
nasz kochany ojciec, 
gier

lat 70, mój najdroższy maż, 
teść, dziadek, brat i szwa-

JAN ŁESKE
były taksówkarz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 października 
br. o godz. 15 z domu żałoby w Grodzisku Wlkp.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Grodzisk Wlkp., pl. Powst. Wlkp 9 . 36466g

tDnia 26 września 1977 r. odeszła od nas nagle 
w 21 wiośnie życia, namaszczona Olejami św., 

nasza ukochana córka, siostra, wnuczka, kuzyn­
ka, siostrzenica i bratanica, śp.

TERESA STANIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym — Wi- 
niary.

W głębokim .smutku pogrążeni

Ul. Obornicka 290.

rodzice i rodzina

36503g

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 
28 września 1977 roku, opatrzona Sakramen­

tami św., w wieku 56 lat, zmarła nasza najlep­
sza żona, matka, siostra, babcia i teściowa, śp.

ALEKSA KOLONISTA
primo voto Tomaszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 bm.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Koźminie.

W imieniu rodziny

ks. Wincenty Sobkowski

L,eszno, Poznań, Koźmin. 3228-U3

tDnia 26 września 1977 roku zmarła po krót­
kiej chorobie nasza ukochana mama, teścio­

wa i babcia, śp.

STANISŁAWA BŁASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12 na cmentarzu
czwartek, dnia 29 bm. 
na Miłostowie,

czym zawiadamia

RODZINA

Ul. Jeżycka 14 m. 7. 3226-U3

Sprzedani skrzynię bie­
gów samochodu Syrena 
104 oraz karoserię Fiata 
MR 75 po wypadku z usz 
kodzonym tyłem. Telefon

© Nieruchomości

536-47. 34868g

© Lokale
Mężczyzna poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36313g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
wynajmie pokój lub miesz 
kanie. Tel. 22-15-46. 36491g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-4 w centrum, I 
piętro. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33362g
Wspólny pokój panu wy- 
najmę. Winogrady, Kmie-
ca 2 m. 2. 35250g
Katowice 3-pokojowe kom 
fortowe zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34835g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 (trzypokojowe, tele­
fon) w Tychach zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Tel. Tychy 27-11-32.

34842g

tDnia 26 września 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najukochańsza żo­

na, matka i babcia, śp.

STEFANIA SZMUCOWA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 38 bm. o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina 

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, Hetmańska 37 m. 4. 36439g

tDnia 27 września 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana i tro­
skliwa mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA MOCZYNSKA
z domu Kozłowska

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, dnia 30 bm. o godz. 9.10 w kościele św. Ja­
na Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapieni

Ul. Belwederska 25.
synowie z rodzinami

3223-U3

tDnia 27 września 1977 r„ zasnęła w Panu w
86 roku życia nasza ukochana matka i bab­

cia

dr fil. KAZIMIERA BFRGEROWA
z domu Lechita Radnicka

emerytowany profesor Gimnazjum i Liceum 
im. gen. Zamojskiej w Poznaniu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 1 października br. o godz. 9 w kościele
św. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, 
czym złożenie zwłok do grobu rodzinnej 
cmentarzu junikowskim o godz. 11.48.

Dzieci i wnuki

po 
na

36453g

s. + P.

WŁODZIMIERZ MAJEWSKI
zmarł nagle, dnia 25 września 1977 roku w 44 ro­
ku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 38 bm.
o godz. 12.30 na

Ul. Garbary 30.
Prosimy o

cmentarzu junikowsifcim.

W smutku pogrążona

nieskładanie kondołencjl.
3224-U3

tDnia 27 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
w 84 roku życia, namaszczona Olejami św., 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i cio­

cia, śp.

WŁADYSŁAWA PIOTROWSKA
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3# bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z mężem i wnuczkami

Ul. Zamkowa 3 m. 3. 3225-U3

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z garażem 1 ogro­
dem, całość 0,35 ha. Ta­
deusz Studniarek. Koś­
cian, ni. Paderewskiego 15,
tel. 617. 34794g
Działkę budowlaną 600 m> 
z materiałem budowla­
nym. położona 13 km od 
Poznania w kierunku Stę 
szewa sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34803g.
Wyłączony parter willi na 
Grunwaldzie (105 ml) z o- 
grodem sprzedam, może 
być do zam’anv mieszka­
nie. Tel. 67-33-10 lub ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34826g.

© Różne
Posiadam samochód 125 p. 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36349S.
Cyklinowanie. Łagodzki, 
tel. 20-47-00. 33370g
Cyklinowanie. Tel. 67-46-28
— Misiurewicz 36446g
Tapetowanie, malowanie 
mieszkań. Teł. 67-55-70 —
Kopydłowski. 34874g
Wypożyczalnia eleganckiej 
carrleroby ślubnej. Po-

Przyjmuję zamówienia na 
bojlery z wężownicą, ga­
raże blaszane, oparkanie- 
nia metalowe. Poznań - 
Górczyn. Andrzejewskie-
go 19, Urban. 34684g
Przyjmę akwizycję, posia 
dam samochód. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34766g.

9 Matrymonialne
Bal zapoznawczy, 8 paź­
dziernika, urządza Biuro 
Matrymonialne, Ognisko, 
Poznań, Strusia 9. Zapro­
szenia w Biurze. 36387g
Kawaler 32-letni, wzrost 
średni, wykształcenie za­
wodowe, pozna pannę w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34576g.
Poznam emeryta. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34612g.
Samotny 58-letni pozna 
pania Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34626g.
Rozwiedziony, 46-letni, 
wzrost średni, szczuołej 
budowy, rencista z miesz 
kaniem poszukuje kandy­
datki na żonę od lat 46—50 
drobnej budowy, wesołe­
go usnosobienia na rencie.

znań, Paderewskiego 1 — C.., .„ .
Ciesielska. 33934g waldzka 19 dla -34647g.

Oferty — „Prasa”, Grun-

Spółdzielnia Pracy „JUWELTA”
w Poznaniu, plac Wolności 5

POSZUKUJE
na terenie m. Poznania lub jego okolic,

POMIESZCZENIA
MAGAZYNOWEGO

o powierzchni ca 100 m!
Poważne oferty prosimy kierować pod wy­

żej podanym adresem.

Informacje telefoniczne: 592-73 lub 592-74.

Komunikat

3549-K1

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Naczel­
niku Miasta i Gminy w Żerkowie — ukarało 
w dniu 2 września 1.977 r. ob. Henryka Grociaka, 
zam. w Żerkowie, ul. Jarocińska nr 33 — karą 
grzywny w wys. 3.600 zł z zamianą na zastęp­
czą karę aresztu w wym. 72 dni w razie nie­
ściągalności oraz podaniem orzeczenia do pu­
blicznej wiadomości w prasie za to, że w dniu 
25 VII 1977 r. od godz. 20 do 21.30 w Żerkowie 
przy ul. Jarocińskiej w mieszkaniu prywatnym 
przy otwartych drzwiach i oknach działając 
bez istotnego powodu używał słów wulgarnych 
pod adresem funkcjonariuszy MO wywołując 
tym zgorszenie w miejscu publicznym. 2265-K2

Dnia 21 września 1977 roku odszedł z naszego 
grona, śp.

EDMUND DOMŻAŁ
niezapomniany przyjaciel i kolega.

Żegnając Go z głębokim żalem, wyrażamy ser­
deczne współczucie Rodzinie.

Grono przyjaciół i kolegów 
z Działu Transportu HCP 

36475g

x Dnia 27 września 1977 roku zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 71, śp.

JAN PIOTROWSKI
mistrz rzeźnicki.

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnia
30 bm. o godz. 11 
drzu, po czym 
cmentarzu.

w kościele parafialnym w Mo- 
uroczystości pogrzebowe na

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Modrzę, ul. Kościuszki. 3222-U3
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W gospodarnej Łobżenicy

Najpierw były róże
Kaliskie

Sezon kulturalnych

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Cosi fan tut- 

te”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 

17 „Siała baba mak”.

K . 1
CHODZIEŻ Noteć: „Tabor wę­

druje do nieba”.
CZARNKÓW: „Konie Valde- 

za”.
GNIEZNO Lech: ., Dotknięcia

nocy”; Polonia: „Milioner”.
GOSTYŃ: „Kochaj albo rzuć”.
GÓRA: „Gorące polowanie”.
GRODZISK: „Terror Mechago- 

dzilli”.
JAROCIN: „Pocałunki z Hong­

kongu”.
KALISZ Kosmos: „Rodzinny me 

lodramat” i „Brawurowe porwa­
nie”; Oaza: „Powrót różowej pan­
tery”; Stylowe: „Ojciec chrzest­
ny II” i „Gdzie się podziała siód­
ma kompania”; Syrena: „150 na 
godzinę”.

KĘPNO: „Ryzykant”.
KOLO: „Strach nad miastem” 

1 „Pani minister tańczy”.
KONIN Centrum: „Przepraszało, 

czy tu biją? 1 „Ptaki ptakom”; 
Górnik: „Rebus” i „Kochaj albo 
rzuć”.

KOŚCIAN: „Krzyżacy”.
KORNIK; „Barwy mojej mło­

dości”.
KROTOSZYN: „Gang Olsena na 

szlaku”.
LESZNO: „Powrót róSowei nan 

tery”.
NOWY TOMYŚL: „Dzieje grze 

chu” i „Najlepsze w święcie”.
OBORNIKI: „Skarb na wyspie” 

i „Dziewczyna do dziecka”.
OSTRO W Roma: „Wzgórze Ze- 

lengory” i „Człowiek z. cudzym 
mózgiem”: Słońce: ..Diabli mnie 
biorą”.

OSTRZESZÓW: „Nie wta moc­
nych”.

PILA triera: „Zakręt”, „Legen­
da” 1 „Con amore”; Koral: „Tę­
dy wróg nie przejdzie”; Sokół: 
„Nie ma mocnych”.

PLESZEW: „Milion za Laurę”.
RAWICZ: „Ziemia obiecana” i 

„Zemsta”.
SŁUPCA; „Powrót Robin Hoo- 

da”.
SYCÓW: „Gdzie woda czysta i 

trawa zielona” i „Królowa 
pszczół”.

SZAMOTUŁY: ..Zwycięzca”.
ŚREM Klubowe: „Ziemia obie­

cana”; Słonko: „Krzyżacy”.
ŚRODA: „Ostatni pociąg z Gun 

HilP\
TRZCIANKA: „Powrót Robin 

Hooda”.
TUREK: „Kochaj albo rzuć”.
WIERUSZÓW: „Nie ma dymu 

bez ognia”.
września: „Na tropie Wil- 

by’ego”.
WSCHOWA: „Żołnierz królowej 

Madagaskaru” i „Milion za Lau­
rę”.

ZŁOTO W: „Mistrz rewolweru” i 
„Podróż kota w butach”.

PROGRAM f: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Dla kl III—IV (jęz. 
polski): „Książę i Księżyc” — 
słuch.; 9.30 . Instrumenty ludowe 
narodów ZSRR; 10.08 Muzyka daw 
nej Warszawy; 10.30 ..Przedwioś­
nie” — fragm. pow.; 10.40 Druga 
młodość ragtime’a; 11.15 Rytmy, 
barwy, nastroje; 11.30 Koncert 
przed hejnałem; 12.25 Z nowej 
płyty „Alibabek”; 13 U przyja­
ciół; 13.05 Tańce z oper; 13.15 Mu 
zyka rozrywk.; 13.35 Spotkanie z 
folklorem; 13.55 Aktualności kul 
turalne; 14 Studio -Gama”; 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 List, z Polski; 
15.10 Studio „Gama’ c.d.; 15.30
Człowiek i środowisko — gaw; 
15.35 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka cd.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Przeboje z Inter 
studia; 19.15 Twórcy radzieckiej 
piosenki; 19.40 Jan Ptaszyn-Wró 
blewski przedstawia; 20.05 NURT 
— Nowoczesna koncepcja wycho­
wania zdrowotnego — aud. prof. 
M. Domela; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Koncert życzeń; 21.55 
O zdrowiu dla zdrowia; 22.30 Re­
portaż na zamówienie; 22.45 Re­
cital Ł. Prus; 23.15 Konc. życzeń 
od rodaków z zagranicy dla ich 
rodzin w kraju; 0.11 Program noc 
ny z Rozgł. PR w Bydgoszczy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 
8. 9. 10, 12.05, 15. 19, 20, 2L 22, 23.

PROGRAM II; 8 Tu Jedynka; 
9.30 Gra gitarzysta Julian Bream; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kroni­
ka kulturalna; 10.15 Wiersze J. 
Jarmołowskiego; 10.25 A. Borodin 
— Tańce połowieckie z II aktu 
opery „Kniaź Igor”; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 „Artyści o swojej 
sztuce” — W. Wojtal; 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku; 11.45 Poradnia 
Rodzinna; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Nim się książka 
u każę — „Miasteczko Winesburg”; 
12,45 Rytmy i melodie świata; 
13.20 W rytmie krakowiaka; 13.50 
Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba; 14.10 c. Sain- 
Faens — Morceau de Concert 
G-dur; 14.25 Koncerty Bacha; 
15.30 Studio Plus — program 
f ziewcząt i chłopców „Błękitna 
sztafeta”; 16.10 Raplh Vaughan 
Williams — Songs of Travel 
(Pieśni o podróży); 16.40 Magazyn 
irformac.; 16.50 Radioexpres; 17 
Chóralne sceny operowe; 17.20 
Antologia reportażu radzieckiego; 
17.40 Rep. literacki pt. „Tadeusz 
Wende”; 18 Stołeczne aktualn. 
nuż.; 18.40 Siadem inwestowa-
”ch miliardów; 19 Barok dla 

• ^zystkich; 19.40 Studio Relaks; 
29 Informacje, rady, pronozycje; 
1'2'0 Radiolatarnia — magazyn po

larno-naukowy; 20.30 Arcydzie- 
muzyki XX wieku; 21.40 Publi
-tyka międzynar.; 22 Książki, 

które na was czekają; 22.30 Gło-

r\zię<ka wyróżnieniu, które Łobżenica (wo- 
jewództwo pilskie) uzyskała w krajo­

wym konkursie „Mistrz Gospodarności” do 
kasy miasta wpłynął milion złotych. W kon­
kursie wojewódzkim Łobżenica zwyciężyła 
natomiast w grupie miast do 5000 mieszkań­
ców.

Zdobyła sobie uznanie Łobżenica przede 
wszystkim gospodarnością i dbałością o po­
rządek. Kompleksowe zagospodarowanie roz­
poczęto zaś od... zieleńców i róż. Sceptycy 
określali to posunięcie marnowaniem pienię­
dzy miejskich. Równie niechętni? patrzyli na 
pierwsze kolorowe elewacje. Kiedy pękły 
pierwsze lody prywatni właściciele nierucho­
mości poczęli także malować swoje demy.

Od ubiegłego roku powstaje park miejski 
bowiem brakowało terenów rekreacyjnych. 
Obecnie po czynie społecznym mieszkańców 
(wartości 4.5 min złotvch) ojcowie miasta 
z dumą pokazują oazę zieleni. A tam: utwar­
dzone alejki, ogródek jordanowski, muszla 
koncertowa i kawiarnia na 90 miejsc zbudo­
wana przez miejscową Gminną Spółdzielnię, 
gdzie Po snąc erze można coś wypić i odoo- 
cząć. Z pięknego tarasu rozciąga się widok 
na dolinę Łobzonki. To chyba nasunęło mrśl 
o potrzebie włączenia rzeki do kompleksu 

i wypoczynkowego. Sądzę, że niedługo, a o tym 
| zapewniał mnie naczelnik Stanisław Jędrze- 
1 Ńwski, powstanie tu piękna plaża z kąpieli - 
1 miejskim.

Szybko rosną mury przychodni zdrowia. 
Jest to nagroda dla mieszkańców Łobżenicy 
i gminy za ofiarne realizowanie Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia. Plan zbiórki 
wykonano tu szybciej niż gdziekolwiek w

Piilskiem. Obecnie budynek jest w stanie su­
rowym. Znajdą tutaj pomieszczenia gabinety 
specjalistyczne. Będzie ich 10. Z myślą o le­
karzach wygospodarowano i adaptuje się dwa 
mieszkania, a po przeniesieniu się przychod­
ni do nowej siedziby powstaną możliwości 
uzyskania dalszych mieszkań.

Tuż obok odbudowuje się po pożarze gmach 
miejscowego Liceum Ogólnokształcącego. 
Innym ważnym przedsięwzięciem jest budo­
wa targowiska miejskiego. Dotychczas han­
dlowano na zatłoczonym placu, na którym był 
także przystanek PKS. Niedaleko, bo zaled­
wie 200 metrów dalej zlokalizowano nowe, 
z .prawdziwego zdarzenia targowisko. Zbudo­
wano daszki chroniące przed deszczem. 
Doprowadzono wodę. Zbudowano także bu­
dynek gospodarczy, ale jakoś nie ma chęt­
nych aiby go otjmkować i pomalować. Myśli 
się natomiast o budowie drogi — do targo­
wiska — omijającej centrum miasta. Posze­
rzono w tym celu pobliską drogę polną, która 
po ułożeniu asfaltowego dywanika rozwiąże 
ten problem. Rozpoczęto też wykopy pod no­
wą funkcjonalną stację CPN. która wzniesio­
na zostanie kosztem prawie 6 min złotych.

W tyle nie zamierza pozostać miejscowy 
handel, dotychczas działający w warunkach 
nie mających nic wspólnego z nowoczesnoś­
cią. Powstaje więc dom handlowy o po­
wierzchni 1500 m kw. (w którym sprzedawane 
będą artykuły przemysłowe) oraz pawilon 
spożywczy. Oba te obiekty powinny w znacz­
nym stopniu rozwiązać dotychczasowe trud­
ności.

WŁADYSŁAW WRZASK

Czyny społeczne 

wielkopolskich 

rzemieślników
Z całej Wielkopolski napły­

wają meldunki o zobowiąza­
niach gospodarczych i czy­
nach społecznych podejmo­
wanych przez rzemiosło dla 
uczczenia 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. Są one 
odpowiedzią na apel Rady i 
Zarządu Centralnego Związ­
ku Rzemiosła.

Wiele cechów zobowiązało 
się do ponadplanowego wyko- 

j nania zadań wynikających z 
terenowych programów rozwo 
ja rzemiosła. Obok zobowią­
zań gospodarczych i czynów 
społecznych na rzecz włas­
nych organizacji, wiele czy­
nów zmierza do zaspokojenia 
potrzeb mieszkańców miast, 
wsi i osiedli. Tak na przykład 
rzemieślnicy Jarocina wyko­
nali 2 bramy oraz podbudowę 
ogrodzenia dla szkoły — war-

W odkrywce „Bogdałów11

Nowa odkrywka „Bogdałów'' (Konińskie Zagłębie Węgla Brunat­
nego) trzy miesiące przed terminem rozpoczęła wydobywanie 

węgla.
Fot. — caf

tości 170 000 złotych. W Ko­
ścianie rzemieślnicy budują 

podium estradowe (wartość 
180 000 zł), ponadto wykonają 
urządzenia ogródka jordanow­
skiego oraz ławki. Dobry przy 
kład społecznej postawy dało 
rzemiosło Leszna, które w 
trakcie przygotowań do Cen­
tralnych Dożynek wykonało w 
czynie prace wartości 250 000 
zł. Podobnie — rzemieślnicy z 
Nowego Tomyśla, którzy dla 
swego miasta uczestniczącego 
w„Ranku 440” zrealizowali zo 
bo wiązania o wartości 200 000 
złotych, (len)

sy przez głosy — aud. poetycka; 
22.40 Magazyn literacki — „Babie 
lato”; 23.10 Śpiewają „King’s Sin 
gers”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 S. Francois gra utwory 
Debussy’ego.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Melodyjka 
na jesień — „Martwe liście”; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Demon z ba­
giennego boru” — ode. pow. Hł 
Sekuły; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 930 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Smyczkowe aran­
żacje H. Ławsa; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Brzeg” — ©dc. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.10 W roli 
głównej D. Clayton Thomas; 15.30 
Album z kujawską różą — ma­
gazyn; 15.50 Śpiewa M. Sordou; 16 
Jam session pod gruszą; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Fotoplastykon — Ju­
trzenka; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Wszystkie nagrania Charlie Par- 
kera; 19.15 Książka tygodnia — J. 
Kross: „Kamienie z nieba”; 19.35 
Opera — G. Donizetti: „Łucja z 
Lammermooru”; 19.50 „Demon z 
bagiennego boru” — ode. pow.;
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KONKURS DEKORATORÓW

PIŁA. Zorganizowany został 
konkurs dla dekoratorów sklepo­
wych pod nazwą „Wszystkie 
barwy jesieni". Wzięło w nim 
udział 16 pracujących w WSS 
„Społem" i WPHW dekoratorów.

Nie przyznano pierwszej nagra 
dy, natomiast dwa drugie miej­
sca zajęły: Grażyna Rembasz — 
za dekorację SDH „Merkury" i 
Edward Błochowiak — za wy­

20 Studio nagrań; 20.30 Podróże 
historyka sztuki — gaw.; 20.40 
Standardy śpiewa Nancy Wilson; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa Erie Clapton; 22.15 Pow. 
w wyd .dźw.: „Pierwsze pory­
wy”; 22.45 Romanse z teatru Ro- 
men; 23 Ulubione wiersze recytu­
je W. Wysocki; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Gra i śpiewa zespół Ba­
sia Kochana.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 10 Dla ki. VIII (jęz. pol­
ski): „Byli wówczas dziećmi” — 
montaż literacki; 10.35 Z musica 
lowej estrady; 11 Dla szkół śred­
nich — cykl: „Ja wśród innych”; 
11.30 Renata Ścotto odkryta na 
nowo; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Dla kl. VI 
(geografia): „W okowach lodu”; 
13.30 Muz. stereoteka (ogólnop.); 
13.50 Dla kl. II lie. (jęz. polski): 
„To księgi zbójeckie”; 14.25 Teatr 
PR: „Małżeństwo z miłości”; 15.40 
A. Solieri: Concerto C-dur; 16.05 
R. Wagner: Idylla Zygfryda; 16.25 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Język polski (sem. I): 
„Szlachetny rycerz z La Man- 
chy”-; 16.40 z cyklu: Tematy po­
zornie nieaktualne” -r fel.; 16.50 

stawę w sklepie nr 12 WPHW. 
Dwie trzecie nagrody przyznano 
Danucie Herman oraz Grażynie 
Wiza, (ryk)

MŁODZI SYMPATYCY TEATRU

GNIEZNO. Co pewien czas 
Teatr im. Aleksandra Fredry w 
Gnieźnie organizuje konkurs dla 
najmłodszych swoich widzów na 
recenzję lub rysunki. ■ Kolejny 
konkurs dotyczył przedstawienia 
„Trzy pomarańcze". Spośród na­
desłanych z kilku województw 
170 proc, nagrodzono 5 recenzji 
i 16 rysunków. Są one teraz eks­
ponowane w holu gnieźnieńskie­
go teatru, (bop)

Radioexpress; 17 Radiorcklama; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Program 
stereof. — Nurty muzyki popular 
nej; 18.25 Kodeks i kierownica — 
Uwaga! Znaki świetlne; 18.40 Po­
stawy i wzory — Granice szcze­
rości; 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Język polski 
(sem. III) — czytamy wiersze K. 
C. Norwida; 19.15 IX Ogólnop. 
Olimpiada jęz. rosyjskiego; 19.30 
A. Dvorak: Kwintet fortep. A-dur 
op. 81; 20.10 Thomas Tallis, Wil­
liam Byrd: Cantiones sacrae (III); 
20.55 Konc. skrzypcowe W. Walto 
na i I. Strawińskiego; 21.50 Spot­
kanie z muzyką kompozytorów 
radzieckich; 22.15 w kręgu spraw' 
rodzinnych — Rodzice nastolat­
ków; 22.30 Nauka i świat współ­
czesny; 22.50 N. M. Kuźnik — 
„Terpsyhymn” na organy, kotły 
i perkusję.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEŁEWHI3A~1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TSS. Ma­

tematyka (1. 34) „Ciąg arytme­
tyczny”; 7 — R-TVSS. Biologia 
(1. 27) „Oddychanie organizmów”; 
9 — Język polski (kt I lic.) Ho­
mer: „Iliada”; 9.35 — „Brama mor

i artystycznych zdarzeń
IZ otnf erencją na temat roli 

i zadań placówek kultu­
ralnych w osiedlach mieszka­
niowych zainaugurowano w mi 
nioną sobotę nowy rok kultu­
ralno-oświatowy i sezon artys 
tyczny 1977/78 w wojewódz­
twie kaliskim. W czasie obrad 
które odbyły się w klubie Spół 
dzielni Mieszkaniowej w Kro­
toszynie. dyskutowano m. in. o 
współpracy instytucji kultural 
nych z placówkami osiedlowy­
mi.

Zasłużeni działacze otrzyma 
li odznaczenia państwowe oraz 
nadane im przez Ministra Kul­
tury i Sztuki odznaki „Zasłu­
żonego działacza kultury” 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowa­
no Henryka Przybylskiego — 
zasłużonego pracownika kultu­
ry i wieloletniego kustosza 
zamku — muzeum w Gołucho­
wie.

Rok kulturalny i sezon artys 
tyczny 1977z78 zapowiada się w 
Kaliskiem bardzo atrakcyjnie. 
Oprócz dorocznych imprez o 
skali ogólnopolskiej. między­
wojewódzkiej i lokalnej wpro­
wadzono do kalendarza comie­
sięczne poranki poetycko-mu­
zyczne w zamku gołuchowskim 
i w pałacu w Smiełowie począ­
wszy od minionej niedzieli. 
Wiele atrakcyjnych imprez kul 
turalnych towarzyszyć będzie 
obchodom 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. a kaliski Teatr 
im. W. Bogusławskiego przygo­
towuje na te okazję dwa przed 
stawienia. Wiele z tvch imprez

I-oszczyńskie

PGR Góra rozwija 
hodowlę bydła

Pierwszy rok pracv nowego 
kombinatu — PGR Góra (wo­
jewództwo leszczyńskie) przy­
niósł widoczny postęp orga­
nizacyjny i produkcyjny. Np. 
przed rokiem kombinat miał 
obsadę 52 sztuk zwierząt na 
100 ha: obecnie jest ich już po 
nad 80. Niebawem zamierza 
się doprowadzić do 130 sztuk.

Realizacja programu rozwo­
ju przebiegać będzie etapami. 
Pierwszy z nich przewiduje 
m. in. rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i gospodarcze 
go. W ub. roku oddano do 
użytku 7 obiektów inwentar­
skich, 8 wiat dla maszyn, su­
szarnię kukurydzy, warsztat i 
budynek socjalny. W br. ma 
być gotowych 5 budynków 
mieszkalnych, 2 fermy dla 
krów, bukaciarnia, ferma trzo 
dy chlewnej, 3 suszarnie zielo 
nek oraz zaplecze dla zakładu 
remontowo-budowlanego.

PAP

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwacl 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. !
KONIN: Wojciech Plułowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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ska” — film TV radzieckiej (kol.); 
12.45 — R-TSS. Matematyka (1. 3) 
„Zbiory liczb rzeczywistych”;
13.25 — R-TVSS. Fizyka (1. 1) 

„Przedmiot i metody fizyki”; 16 
— „Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Waga” — ode. 5 
(kol.); 17 — „Ekran z bratkiem” — 
program studyjno-filmowy oraz 

„Tajemnica sprzedawców noży” — 
film ser. prod. ang. ode. pt.

„Szpiedzy” (kol.); 18 — Reportaż 
wojskowy — Wojskowa Akademia 
Medyczna — „Popularyzacja woj­
skowej służby medycznej” (kol.); 
18.20 — „Sonda” — zaznajomienie 
widzów z tegorocznym dorobkiem 
polskich archeologów; 18.50 — Ra 
dzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „W sieci” — amer. film fab.; 
22 — „Pegaz” (kol.); 22.45 — Dzień 
nik (kol.); 23.00 — Studio Sport — 
mistrzostwa Europy w siatkówce 
mężczyzn w Helsinkach (kol.). 

odbędzie się w ramach kole’, 
nych, już trzecich Kaliskich 
Dni Przyjaźni Polsko-Radzie^ 
kiej.

Melomani oczekują już niecie-. 
pliwie na październikowe XI Ra 
liskie Dni Muzyki Kameralny 
oraz na Ogólnopolski Przegląd ze, 
społów Kameralnych Szkół Mu. 
zycznych, który w listopadzie od- 
bywać się będzie w Jarocinie 
Smiełowie, Ostrzeszowie i Kali$z.

W grudniu już po raz czwarty 
odbędzie się międzynarodowy fei. 
tiwal pianistów jazzowych im. Mi; 
czysława Kosza w Kaliszu wraz । 
imprezami towarzyszącymi. Przy, 
gotowuje się też wystawy, koncet. 
ty oraz sesję naukową 1 sejmik hj 
bliotekarski w ramach obchodów 
70-lecia biblioteki im. Adama At 
nyka i uroczystości 80 rocznicy 
śmierci poety. Odbędzie się tej 
cykl imprez pod hasłem „Rodowe 
dy pracą pisane”, w czasie kij. 
rych prezentowane będą tradvcj( 
zawodowe rędzin robotniczych • 
robotniczy folklor kaliski.

W marcu kolejna imprezą ogól, 
nopolską będzie przegląd zespoló? 
kameralnych muzyki dawnej „Mu 
sica camerata — Kalisz 7?.”, a » 
kwietniu „Ogólnopolskie Konfrot. 
tacje Muzyczne” dla amatorów i 
krajowy przegląd dorobku spo. 
łecznych ognisk muzycznych. Ma 
— tradycyjnie już nrzebiegać hę. 
drie pod znakiem kolejnych Kj. 
liskich Spotkań Teatralnych.

Powołane niedawno w Kat 
szu Biuro Wystaw Artystycz­
nych przygotowuje plenery pk 
styczne dla rzeźbiarzy, grafi­
ków i malarzy oraz Kaliski; 
Targi Plastyki, które odbed: 
sie w sierpniu przyszłego roku

Również damy kultury, kij 
by i świetlice osiedlowe zapo­
wiadają w tvm sezonie ożywię 
nie działalności kulturalno-oś­
wiatowej. (oar)

Nowe pawilony
handlu wiejskiego
Na początku października 

br. oddany zostanie do użytku 
nowoczesny pawilon handlo­
wy GS-u w Pniewach. Na 900 
metrach kwadratowych po­
wierzchni sprzedażnej mieścić 
się będą stoiska takich branż, 
jak włókienniczo-konfekcyjriĄ 
dziewiarska i obuwnicza.

Podobne pawilony gmin­
nych spółdzielni powstają w 
Skokach i Pobiedziskach. Ot­
warcie pierwszego nastąpi pod 
koniec bieżącego roku, drugie­
go natomiast w pierwszym 
kwartale przyszłego. Również 
Nowy Tomyśl wzbogaci sie 

niebawem o dwie placówki 
branży włókienniczo-odzieżc- 
wej i obuwniczej. Obecnie 
trwa adaptacja pomieszczeń 
na te sklepy, (zd)

Turniej dudziarzy
2 października br. w Kościan’* 

odbędzie się VIII Turniej Dudzif 
rzy Wielkopolskich. Impreza la 
rozpocznie się o godzinie 10 ” 
Gołębinie Starym, w Hali Spor­
towej. Fo południu uczestnicy » 
staną przewiezieni do Kościana, 
gdzie na rynku odbędzie się pre 
Tentacja najlenszych kanel, a na- 
s+ęonie koncert w Parku Dom” 
Kultury, (na)

PROGRAM 2: 16.40 — „Faktl; 
opinie, hipotezy: „Potwory moi- 
skie” — program jest próbą uchy­
lenia — w oparciu o naukową 
teraturę — rąbka tajemnic mór* 
i oceanów; 17.10 — „Urania” " 
film TV NRD; 17.40 — Z cykl”1 
Żywoty pań sławnych — „Miłość’ 
pani Gabrieli”; 18.40 — „Tele­
skop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młoda' 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzie” 
nikiem (kol.); 20.30 — Klub JaJ' 
zowy Studia Gama — „Gości® 
Festiwalu Jazz Jamboree 76 
Wallace Davenport (kol.); 21.10 -■ 
„Inicjatywy” — ukazanie nowej 
wielkiej inwestycji przemysłowej 
Polski w Kwidzyniu — ogromne! 
fabryki celulozy (kol.); 21.30 — 21 
godziny (kol.); 21.40 — Dialogi 1 
przeszłością — prezentacja proł>le 
mów XVI w. (kol.); 22.10 — »§wi* 
tek tych najpiękniejszych” — aD’’ 
film dok. (kol.); ?3.10 — Wakat.’ 
z językiem rosyjskim — lekcja f 
(kol.);


